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Na zdjęciu: Spust stali. Stoją — majster Alfred 
Kluska, sekretarz Oddziałowej Organizacji Partyjnej 
Brunon Blachecki •— kontroler fabrykacji i Jerzy 
Szneider — drugi wytapiacz.

(CAF fot. A. Nowosielski)

Brygada im. pablo nerudy w stalowni 
huty „Florian" zobowiązała się dać w Czynie 

1-Majowym trzy wytopy szybkościowe ponad plan 
i, oprócz tego, przez powiększenie wydajności wy
topów, 50.000 kg dodatkowej stali.

a

Dziś w numerze „Nowy Świat Indie otrzymały
ryż chiński

PEKIN (PAP). Agencja No
wych Chin donosi, że do Ma
drasu przybył z Chin trzeci 
transport ryżu — 9200 ton. W 
ten sposób Indie otrzymały ogó
łem od Chińskiej Republiki Lu
dowej 22 300 ton ryżu. Ryż 
chiński kieruje się do Delhi i 
do prowincji Bihar, Assam, Ma
dras, jak również do księstwa 
Hajdarabad. Jak wiadomo, w 

, prowincjach tych panuje głód.

Ostry protest Rządu Polskiego 
przeciwko brutalnym szykanom USA

Społeczeństwo polskie 
przygotowuje się 

do Narodowego Plebiscytu Pokoju

wobec polskiej linii żeglugowej
WARSZAWA (PAP). Dnia 18 bm. Ministerstwo! oznacza to uniemożliwienie

M/S „Batory" dalszego upra
wiania pokojowej żeglugi na 
linii Gdynia — Nowy Jork, 
Rząd Polski potraktować musi 
zarządzenie takie jako wyraz

WARSZAWA (PAP). 17 ma- 
. (a br. rozpocznie się w całej 

Polsce Narodowy Plebiscyt Po
koju. Ruch obrońców pokoju, 
który postawił przed sobą za
dani© doprowadzenia do świa
domości każdej obywatelki i 
każdego obywatela treści i 
znaczenia manifestu Światowej 
Rady Pokoju — wzmaga pracę 
uświadamiającą. Na setkach 
zebrań omawiane są uchwały 
berlińskiej sesji Rady Pokoju.

Zebrania te cechuje maso
wość i jednomyślność uczest
ników, którzy gorąco popierają 
apel. Zebrani wyrażają jedno
cześni© swój protest i oburze
ni© z powodu zakazu działalno
ści Światowej Rady Pokoju na 
terenie Francji.

Robotnicy j 
nauki i sztuki, 
dzież deklarują 
pracach, związanych z plebi
scytem, 
się do 
koju".

Obok 
w ostatnich dniach odbyły się 
w miastach Wybrzeża, również 
w gromadach zbierali się chło
pi, aby zapoznać się z uchwa
łami Światowej 
włączyć się do 
towej.

W zakładach 
było się już 400 masowycn ze
brań, na których setki tys;ęcy 
osób zapoznało się z uchwała
mi Światowej Rady Pokotu i

chłopi, ludzie 
kobiety i mło- 
swój udział w

Setki osób zgłaszają 
„trójek agitatorów po-

licznych zebrań, jakie

manifestem Polskiego Komite
tu Obrońców Pokoju. Ostatnio 
na terenie Łodzi powstało 60 
nowych zakładowych komite
tów obrońców pokoju

W dtzielnicach Krakowa, od
były się plenarne posiedzenia 
dzielnicowych komitetów > o- 
brońców pokoju z udziałem 
przewodniczących komitetów 
blokowych, zakładowych, szkol
nych oraz ponad 20 tys. miesz
kańców miasta. Zgromadzeni 
jednomyślni© poparli uchwały 
Światowej Rady Pokoju 5 zło
żyli jak najostrzejszy protest 
przeciwko dekretowi rządu 
Queuille'a, domagając się na
tychmiastowego iego cofnięcia. 
We wszystkich dzielnicach zo
stały uruchomione seminaria 
dla prelegentów ! agitatorów 
pokoju. Tylko w jednym dniu 
odbyło się w wo;. koszaliń
skim 19 zgromadzeń masowych 
w miastach powia+ owych oraz 
ponad 100 w zakładach pracy 
i gromadach.

Spraw Zagranicznych przesłało do ambasady Stanów 
Zjednoczonych A. P. w Warszawie notę następującej 
treści:

Ministerstwo spraw zagra
nicznych przesyła w związku z 
notą ambasady z dnia 2 kwie
tnia 1951 roku, która stanowić 
miała odpowiedź na notę Rzą
du Polskiego z dnia 19 marca 
1951 roku, pragnie stwiedzić, 

co następuje:
Notą swoją z dnia 9 marca 

9151 roku Rząd Polski doma
gał się jak najszybszego uchy
lenia stosowanych od dłuższe
go czasu przez władze amery
kańskie wobec M/S „Batory" 
praktyk dyskryminacyjnych o- 
raz zabezpieczenia statkowi te
mu praw do dalszego zawija
nia do portu w Nowym Jorku.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
notą 6woją wykazał raz jesz
cze, jak obce są mu interesy 
pokojowej współpracy między
narodowej i jak wielka prze
paść dzieli jego słowa od czy
nów, gdy, składając deklarację 
o wolności i równości realizu
je w rzeczywistości politykę 
dyskryminacji, podważającą po
kojowe stosunki między naro
dami i naruszającą podstawo
we zasady prawa międzynaro
dowego. Rząd Polski odrzuca 
oświadczenia i argumenty za
warte w tej nocie, ponieważ 
nie mają żadnego pokrycia i 
usiłują zamaskować stosowaną 
dyskryminacyjną praktykę.

polityki dyskryminacji, ja
ko jaskrawe pogwałcenie zasa
dy wolności żeglugi, sprzeczne 
z zasadami prawa międzynaro- 
dowego i pokojowej współpra
cy międzynarodowej.

Niepoważne wykręty
Rząd Stanów Zjednoczonych 

twierdzi, że ta decyzja zarzą
du miasta Nowy Jork miała

Radv 
akcji

pracy

Pokoju i 
pleb’scy-

Łodzi od-

USA pogwałciły prawo międzynarodowe
Rząd Polski stwierdza, że w 

związku z pismem okólnym, 
wydanym przez departament 
marynarki i lotnictwa miasta 
Nowy Jork dnia 1 marca 1951 
roku, komisarz marynarki i lot
nictwa oświadczył oficjalnie,

Antyiudowa polityka ^ueuille‘a
Auriol uzgodnił wybory z Trumanem

Stonka ziemniaczana
w pow. wągrowieckim

W dniu 19 kwietnia br. kie
rownik ekipy dezynfekcyjnej 
Adolf Grygołowicz z Wągrowca 
przeprowadzając dezynfekcję 

starego ogniska stonki ziemnia- 
czajnej, wykrytego w paździer
niku 1950 r. w czasie wykop- 
ków u Władysława Rodkie- 
wicza w Bukowcu powiatu wą- 
growieckiego, znalazł dwa doj
rzałe chrząszcze stonki ziem
niaczanej. Chrząszcze wypełzły 
z ziemi na skutek ciepłej tem
peratury (17 stop. C) i wygrze
wały się tuż przy wylocie z 
siedliska.

Rozkopując ostrożnie drogę 
do gniazda zimowego stonki, 
ob. Grygołowicz, instruktor 
powiatowy Ochrony 
przy Prezydium PRN, 
dził, że znajdowało się 
głębokości 45 cm.

Po:awienie się już tak wcześ
nie tego szkodnika zwraca u- 
wagę na konieczność natych
miastowego zdezynfekowania 
starych ognisk i zniszczenia o- 
wada zantim zacznie rozmna
żać się. (Kdw)

Dobre wyniki
inseminacji owiec

ZAKOPANE (PAP). Przepro
wadzona jesienią ub.' roku in
seminacja owiec w Jaworkach, 
pow. Nowy Targ, dała bardzo 
dobre wyniki. Ókoio 90 proc, 
sztucznie zapłodnionego pogło
wia owiec wydało na świat 
zdrowe potomstwo. Ludność 
Podhala, która początkowo z 
nieufnością odnosiła się do 
akcji inseminacyjnej, przeko
nała się o korzyściach sztucz
nego zapładniania owiec.

Roślin 
stwier- 
ono na

PARYŻ (PAP). 18 kwietnia 
odbyło się w zgromadzeniu na
rodowym głosowani© nad vo- 
tum zaufania dla rządu Que- 
uólle'a. Votum zaufania uchwa
lone zostało 311 głosami prze
ciwko 
nytch 
głosu.

Jak 
uille postawił wniosek, o vo- 
tum zaufania w dniu 12 kwiet
nia, domagając się. by odłożo
no dyskusje nad szeregiem in
terpelacji dotyczących jego po
lityki. Zażądał on uchwały o 
rozwiązaniu zgromadzenia na
rodowego j o wyznaczeniu no
wych wyborów na dzień 10 
czerwca (zamiast października) 
Queuille oświadczył, że jeśli 
zgromadzenie uchwali votum 
zaufania, to będzie to uważał 
za ogólną aprobatę jego pla
nów.

240 przy 38 deputowa- 
wstrzymujących się od

wiadomo, premier Que-

Wa- 
Tru-

ame-

Niektóre dzienniki podkre
ślają, że termin wyborów zo
stał wyznaczony na 10 czerw
ca przez prezydenta Aurioła 
podczas jego pobytu w 
szyngtonie i na zadanie 
mana.

Imperialistyczne koła
rykańskie i reakcja francuska 
liczą na to, że dzięki przefor
sowanej w zgromadzeniu anty
komunistycznej ordynacji wy
borczej uda im się utworzyć 
„posłuszny" parlament, w któ
rym masy pracujące ni© będą 
miały głosu.

Deputowani komunistyczni 
głosowali przeciwko votum za
ufania dla rządu. Jacgues Du- 
clos wygłosił przemówienie w 
którym podkreślił, że rząd do
maga się wprowadzenia nowych 
podatków w wysokości 58 mi
liardów franków.

że miasto Nowy Jork nie zgo
dzi się w przyszłości na za
twierdzenie umowy o korzysta
niu z przystani dla M/S „Bato
ry", z uwagi na rzekome wglę- 
dy bezpieczeństwa, które czy
nią statek ten w Nowym Jor
ku niepożądanym. P. Cavanagh 
dodał nawet, że gdyby przed
siębiorstwo francuskie, z które
go przystani M/S „Batory" do
tąd korzystał, wyraziło zgodę 
na kontynuowanie umowy 
dzierżawnej, zarząd miasta od
mówi jej zatwierdzenia.

Praktycznym zatem wynikiem 
tego stanu rzeczy jest fakt, że 
statek „Batory" utracił moż
ność korzystania z przystani, 
do której dotąd zawijał i linia 
żeglugowa nie ma możliwości 
zawarcia umowy o uzyskanie 
innej przystani w porcie nowo
jorskim. Ponieważ praktycznie

Tragiczna 
śmierć załogi 
angielskiej łodzi podwodnej

WARSZAWA (P. R.). Już 
dwa dni trwają poszukiwania 
za angielską łodzią podwodną, 
która zginęła w Kanale Le 
Manche. Okręt posiadał 75 o- 
sób załogi. Dotychczas nie ura
towano nikogo. Dowódca floty 
angielskiej oświadczył, że nie 
ma nadziei na uratowanie za
łogi.

charakter wyłącznie miejscowy 
i że rząd Stanów Zjednoczo
nych w jej powzięciu nie brał 
udziału. Rząd Polski nie może 
uznać tego rodzaju argumenta
cji. Rząd Polski daleki jest od 
tego, by wchodzić w sprawy 
wewnętrznych stosunków inne
go państwa, respektując — w 
przeciwieństwie do znanej pra
ktyki niektórych rządów — za
sadę suwerenności. W żadnym 
jednak wypadku struktura we
wnętrzna państwa, ani jego u- 
stawodawstwo nie mogą zwal
niać go od odpowiedzialności 
wynikającej z zobowiązań mię
dzynarodowych i prawa. Zasada 
ta została wielokrotnie uznana 
1 potwierdzona przez sądy kra- 

(Ciąg dalsrsy na str. 2)

Siedzi ba SFZZ przeniesiona do Wiednia
Federacja walczyć będzie o sprawiedliwość społeczną

WIEDEŃ (PAP). Biuro wyko
nawcze Światowej Federacji 
Związków Zawodowych rozwa
żyło na swej ostatniej sesji 
sytuację, jaka wytorzyła 
w wyniku faszystowskiego 
rządzenia, które zakazuje, 
siedzibą SFZZ był nadal 
ryż.

Biuro upoważniło sekretariat 
SFZZ do wyboru nowej siedzi
by federacji i zapewnienia jej 
spokojnej pracy.

W szczególności Sekretariat

się 
ża
by 
Pa-

„Kanclerz" z Bonn 
podpisał plan Schumana

Adenauer zaprzedał gospodarkę Niemiec Zach.
PARYŻ (PAP). W dniu 18 

bm. ministrowie spraw zagra
nicznych Francji, Niemiec Za
chodnich, Włoch, Belgii, Holan
dii i Luksemburga podpisali u- 
kład w sprawi© utworzenia 
„superkartelu europejskiego 
przemysłu węglowego i stalo
wego" na podstawie tzw. planu 
Schumana.

Podczas rokowań, jakie' s«ę 
toczyły ostatnio w Paryżu, wy
łoniły się nowe sprzeczności 
między uczestnikami planu 
Schumana. Adenauer, popiera
ny przez Schumana domagał 
się, by w „radzie ministrów" 
(„rada ministrów" uczestników 
planu Schumana ma być łącz
nikiem między „naczelnym po
nadpaństwowym organem" pla
nu Schumana a poszczególnymi 
rządami) Niemcy Zachodnie i 
Francja były reprezentowane 
przez dwóch 
każdego z tych krajów, a po-1 superkartelu.

zostali uczestnicy planu Schu
mana otrzymali po jednym 
przedstawicielu. Ministrowie 
spraw zagranicznych Włoch i 
krajów Beneluxu przeciwstawi
li się temu. Powzięto kompro
misową rezolucję, przewidują
cą. że żadne decyzje nie moqą 
być przyjęte bez zgody kraju, 
reprezentującego więcej niż 20 
proc, węgla i stali i przyszłe
go superkartelu. W ten spo
sób Niemcy Zachodnie i Fran
cja zapewniły sobie decydują
cą pozycję w .radzie mini
strów".

Prasa donosi, że pod ukła
dem w sprawie planu Schuma
na jako pierwszy złożył swój 
podpis Adenauer. W ten spo
sób podkreślona została czo
łowa rola niemieckich milita- 
rystów. działających z ramie- 

i nia monopoli amerykańskich 
przedstwicieli w oroanizowanym europejskim

Pogłębia się kryzys 
w krajach imperialistycznych 
Robotnicy ponoszą ciężary zgubnej polityki 

LONDYN (PAP). Podczas 
debat w izbie gmin nad no
wym budżetem Anglii wystąpił 
minister handlu Harold Wilson 
i w dłuższym przemówieniu na
kreślił obraz sytuacji w prze
myśle angielskim. Przemówie
nie Wilsona ujawniło w pełni 
ciężką sytuację tego przemysłu, 
wynikłą wskutek ślepego pod
porządkowania 6ię Anglii roz
kazom Waszyngtonu.

Omawiając horoskopy na 
najbliższą przyszłość, Wilson 
stwierdził, że wskutek wzrostu 
cen światowych import angiel
ski w bieżącym roku budżeto
wym podrożeje z 2374 milio-

Maszyniści gdańscy 

rttMi ta hoiu 
ponad 141 tys. km

GDAŃSK (PAP). Maszyniści 
parowozu PT 1-4 Romanowski 
Wiliński, Wudniak i Zieliński 
z parowozowni w Inowrocła
wiu zrealizowali długookreso 
we zobowiązanie, przejeżdża
jąc bez generalnego remontu 
parowozu 141.102 km. Przecięt
ny przebieq parowozu na do
bę wynosił 668 km.

nów funtów szterlingów do 3200 
milonów funtów szerlingów.

Angielskie ministerstwo han
dlu zarządziło nową podwyżkę 
cen odzieży gotowej, wyro
bów dziewiarskich i materia
łów, m. in. ceny odzieży ba
wełnianej i wełnianej o 10 pro
cent i cen bielizny pościelowej 
o 5 do 7 procent. Podwyższono 
również ceny przedmiotów go
spodarstwa domowego.

* * *
WIEDEŃ (PAP). Sekretarz 

generalny związku miast au
striackich Rimmer oświadczył, 
że w Austrii zarejestrowano 
315 tysięcy bezdomnych.

* * *

SFZZ zwrócił uwagę na propo
zycje jakie wpłynęły do licz
nych oddziałów związków za
wodowych przy fabrykach au
striackich, aby 
no jako nową 
racji.

Wobec tego, 
praca federacji 
dzie zapewniona ze względu 
na położenie geograficzne tego 
miasta oraz z uwagi na 
serdeczne zaproszenie au
striackich mas pracujących, se
kretariat SFZZ na swym1 po
siedzeniu w dniach 17 j 18 
kwietnia br. postanowił obrać 
Wiedeń jako siedzibę świato
wej Federacji Związków Zawo
dowych.•

Od chwili ogłoszenia niniej
szego komunikatu sekretariat 
SFZZ prosi o kierowani© całej 
korespondencji pod następują
cym adresem:

Do sekretarza generalnego 
Federacji Związków Zawodo
wych. Seilerstaette nr 3 Wie
deń I Austria.

Austrię wybra- 
siedzibę fede-

że normalna 
w Wiedniu bę-

BERLIN (PAP). Admini
stracja planu Marshalla poleci
ła rządowi w Bonn składać co 
10 dm rapoity o dozwoju sytu
acji gospodarczej w Niemczech 
Zachodnich. Zarządzenie to — 
;ak podaje agencja ADN — 
oznacza zaostrzenie kontroli a- 
merykańskiej nad gospodarką 
niemiecką. Niemcy Zachodnie 
w mvśl żądania Amerykanów 
muszą coraz więcej produko
wać, lecz coraz mniejszą część 
swo jej produkcji zużywać na po
trzeby wewnętrzne, a coraz 
więcej przeznaczać na cele 
zbrojeniowe w krajach Europy 
zachodniej.

Ogromne straty 
wojsk amerykańskich 
w KOREI

MOSKWA (PAP). Jak no- 
nosi z Phenianu agencja TASS, 
na wschodnim i zachodnim od
cinkach frontu oddziały Armii 
Ludowej wraz z oddziałami o- 
chotników chińskich kontynu
owały zacięte walki z nieprzy
jacielem na północ od 38 rów
noleżnika.

W ciągu ubiegłego tygodnia 
nieprzyjaciel stracił w zbitych 
i rannych ponad 52000 żołnie
rzy i oficerów, w tej liczbie o- 
koło 2500 Amerykanów. Znisz
czono 11 czołgów i 13 samo
chodów nieprzyjacielskich. Po
mimo ogromnych strat w lu
dziach i sprzęcie nieprzyjaciel 
w dalszym ciągu posuwa się na 
północ.

18 kwietnia w rejonie zacho
dniego wybrzeża zestrzelono 4 

‘samoloty nieprzyjacielskie.



M
iedziane czoła muszą 

mieć obecni władcy 
Waszyngtonu,gdyż 1- 

naęzej trudno sobie wytłuma
czyć bezwstydną dyskrymina
cję, jaką zastosowali wobec 
polskiej bandery.

Trzeba być wyzutym doszczęt
nie z wszelkiej przyzwoitości, 
aby dopuszczać się wobec pol
skiego statku pasażerskiego 
szykan opisanych w nocie Rzą
du Polskiego. Te uzbrojone wa
tahy policjantów i agentów a- 
merykańskich brutalnie prze
szukujące polski statek pasa
żerski w poszukiwaniu... bomby 
atomowej, to szczyt obłudy i 
bezczelności ze strony tych, 
którzy całą ludzkość usiłują 
Bastraszyć produkowanymi i 
magazynowanymi u siebie bom
bami atomowymi. Ten terror 
wobec złogi polskiego statku 
i Jego pasażerów, to bezceremo
nialne deptanie wszelkich praw 
międzynarodowych i Karty Na
rodów Zjednoczonych, tuż pod 
bokiem siedziby ONZ — jakże 
bliźnaczo to wszystko jest po
dobne do metod hitlerowskich

Potworne bestialstwa
Amerykanów w Korei

PEKIN (PAP). Specjalny ko
respondent agencji Nowych 
Chin w Korei donosi, że fale 
morskie dotychczas wyrzuciły 
na brzeg w pobliżu Hynnamu 
przeszło 10.000 trupów — ofiar 
najeźdźców amerykańskich. 
Korespondent podajc, że aą to

W Hiszpanii 
szerzy się 

ruch strajkowy
LONDYN (PAP). Jak wynika 

z doniesień madrvckieqo kore
spondenta agencji Reutera, w 
Hiszpanii szerzy się znów ruch 
strajkowy pomimo terroru fa
szystowskiego. Strajk, włóknia
rzy, który wybuchł przed kil
ku dniami w zakładach „Ber
trand Serra" w Manraes pod 
Barceloną, objął robotników fa
bryk włókienniczych w Tarra- 
sa i Sabadełl. Przedsiębiorcy 
obawiają się, że strajk obejmie 
cały katałoński przemysł włó
kienniczy.

Policja frańkistowska doko
nała licznych aresztowań.

BIEGI NARODOWE -
to walka o zdrowie narodu

(80)
Ujrzał pod murem *kran, z którego kapała woda. Hy

draulicy mieli uruchomić instalacje w tej części fabryki. 
Pamiętał, zobowiązali się do tego przed miesiącem. Sprytne 
diabły — pomyślał Misiak. Zatrzymał się przy kranie, od
kręcił go, woda lunęła strumieniem na bruk opryskując 
buty.

Zrobiło mu się jakoś wesoło na duszy jakby sam uru
chomił te instalacje. Pochylił się, przylgnął ustami do kranu 
i począł pić, głośno łykając. Woda nie była dobra, jeszcze 
stary Preiss na nią wyrzekał.

Po napiciu się, Misiak poczuł się lepiej. Przecież nie zej
dzie z roboty ni z tego ni z owego. Jakby to wyglądało. 
Trzeba było nie przychodzić w ogóle i poszukać innego za
jęcia, ale gdy już przyszedł... Nie będzie robił z siebie po
śmiewiska. Zawrócił.

Jego towarzysze podgonili tymczasem robotę. Miał teraz, 
na oko sądząc, mniej cegieł nawet od kobiet. Rzucił mary
narkę. Pochylił się nad rumowiskiem. Chcecie widzieć jak 
Misiak pracuje? Proszę bardzo.

Szybko chwytał cegły i układał je jedną na drugą, potem 
brał całą kolumienkę swymi silnymi ramionami i wkładał 
ją między ułożone już cegły. Po dziesięciu minutach zdy- 
szał się jak miech, zauważył, że jeden z robotników przejął 
jego system. Brał także nie pojedyncze cegły, ale po pięć i 
sześć naraz. No, braciszku, niedoczekanie twoje z Misiakiem 
nie będziesz się ścigał.

Przed końcem dniówki jednak zmachał się bardzo 1 jego 
konkurent wygrał. Dozorca Malenda, obliczywszy stosy, 
przyznał tamtemu pierwszeństwo.

Ale w Misiaku nie wywołało to już dawnej złości. Ma 
wprawę — myślał o konkurencie — ale jest słabszy ode 
mnie, całej dniówki nie przetrzyma, jakbym tak zaczął ju
tro od rana i nie robił długich przerw... Zmierzył wzrokiem 
robotnika: lichy, chudy... I chełpliwie dotknął swoich moc
nych ramion, obolałych do niemożliwości.

Zaraz po dniówce wrócił do Legionowa i nie rozbierając 
się, rzucił się na posłanie. Zasnął od razu.

Obudził się, gdy było już ciemno. Pragnienie nie dało mu 
więcej zasnąć. Wyszedł ze swojej chałupki. Wieczór był

podochocony widocznie alkoholem, ob-

tak też myślałem... każdemu na rękę

się, twarz jego nagle zmieniła sięipo-

nim źle. Po prostu nieszczęśliwy czło*

od okna. Mówiono o nim jak o umar-

słowa nie powiedział. Jak go sądzić?

W KATOWICACH 
kończy się budowę

PAŁACU DZIECKA"
KATOWICE (PAP). W dniu 

22 lipca br. w Katowicach zo
stanie otwarty „pałac dziecka”, 
zorganizowany na wzór radziec
kich „domów pioniera".

Głównym zadaniem „pałacu 
dziecka" będzie pogłębienie 
pracy szkoły i organizacji mło- 
dzieżowych w zakresie socjali
stycznego wychowania oraz 
rozwijanie zainteresowań i za
miłowań dzieci i młodzieży.

W obszernym kompleks:e 
kilkupiętrowych budynków 
mieści się 70 pracowni różnych 
specjalności, sala teatralna i 
kino, sala gimnastyczna i gier 
sportowych oraz basen kąpie
lowy. W ciągu tygodnia do 
„pałacu dziecka" będzie mogło 
uczęszczać około 12 tys. mło
dzieży z Katowic ’ pobliskich 
miast

poprzedników obecnych wład
ców USAI

Załoga polskiego statku „Ba
tory" ze ^spokojem 1 zasługują
cą na uznanie godnością znosi
ła szykany zhisteryzowanych i 
zhitleryzowanych władz amery
kańskich, a Rząd Polski dopóki 
mógł utrzymywał linię okręto
wą Gdynia — Ameryka, słusz
ni© broniąc naszego bezsporne
go prawa do wolnej żeglugi i 
pokojowej współpracy. Dopie
ro ostateczne uniemożliwienie 
przez rząd USA „Batoremu" 
przybijania do portu nowojor
skiego, skłoniło Rząd Polski do 
przerwania rejsów „Batorego".

Dyskryminacyjne machinacje 
władz amerykańskich wymie
rzone w polski statek pasażer
ski są przejawem ogólnej poli
tyki rządu USA, nacechowanej 
wrogością do krajów postępo
wych 1 pokojowych oraz dąże
niem do stwarzania coraz to 
nowych źródeł napięcia w sto
sunkach międzynarodowych. 
Tak też oceni postępowanie 
rządu USA oburzona polska 
opinia publiczna. J. W.

dowody potwornej zbrodni- 
której dopuścili się Ameryka
nie timą ub. roku, gdy wypę
dzono ich z Ha-mhymu, Ewaku
ując się z tego okTęgu, Ame
rykanie zmusili 120.000 Koreań
czyków do opuszczenia wraz 
z nimi kraju na tzw „6tatkaćh 
ewakuacyjnych". W drodze 
Amerykanie i ich lisynmanow- 
6cy pachołkowie wrzucili do 
morza tysiące półżywych Ko
reańczyków.

We wsi Sindonri w powiecie 
Tanazun Amerykanie w bestial
ski sposób zamordowali 21 ko
biet, a w innej małe’ wiosce — 
Czuanri — 20 dzieci i 6 mło
dych matek z niemowlętami. 
Z 210 mieszkańców tej wsi — 
72 zostało zabitych.

We wsi Isanri Amerykanie 
skatowąli do śmierci dziesiątki 
niewinnych mieszkańców.

Dla DZIECI 
na wiosnę I lato 
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|— Nota rządu polskiego do rządu Stanów Zjednoczonych —|
(Dokończenie ze str. 1) 

jów i trybunały międzynarodo
we. Rząd Stanów Zjednoczo
nych sam zresztą wielokrotnie 
powoływał się ną nią w swoich 
stosunkach międzynarodowych.

Podobnie Rząd Polski nie mo
że uznać argumentu, jakoby 
zarząd miasta Nowy Jork 
działał w tym wypadku w cha
rakterze prywatnym i jako wła
ściciel przystani miał pełną 
swobodę działania w wyborze 
dzierżawców. Sprawa umów 
zawieranych przez miasto No
wy Jork z dzierżawcami przy
stani może być sprawą we
wnętrzną, przestaje nią jednak 
być, gdy w wyniku specjalnych 
zarządzeń naruszone zostają 
interesy innych państw.

Wydając zarządzenie, o któ-

Łańcuch brutalnych szykan
Rząd Polski ma pełne prawo 

obarczyć rząd Stanów Zjedno
czonych odpowiedzialnością za 
ostatnią decyzję władz nowo
jorskich, tym bardziej, że nie 
jest ona zjawiskiem izolowa
nym, lecz stanowi dalszy prze 
jaw brutalnej, antypokojowej 
i notorycznie antypolskiej 
praktyki dyskryminacyjnej, 
stosowanej również wobec pol
skiej linii żeglugowej od dłuż
szego czasu.

Już w styczniu 1948 r. wła
dze emigracyjne przesłuchały 
7 marynarzy i zabroniły im 
zejścia na ląd, a następnie wy
dały zakaz odwiedzania statku, 
ustawiając warty w przystani. 
W roku 1949 odmówiono zej
ścia na ląd marynarzom statku 
„Batory", a od 4 czerwca te
goż roku ni© wypuszczono na 
ląd całej załogi statku „Bato
ry". Dnia 3 czerwca 1949 roku 
odmówiono zezwolenia wejścia 
na statek podczas kwarantan
ny konsulowi genralnemu R. P. 
w Nowym Jorku i dyrektorowi 
linii żeglugowej. W tym sa
mym dniu statek otoczony zo
stał znaczną liczbą urzędni
ków śledczych, im:gracyjnych, 
policjantów oraz specjalnym 
oddziałem uzbrojonym straży 
granicznej. Nikogo z odwie
dzających n’e wpuszczono na 
pokład. W czasie teqo samego 
rejsu zabrano ze statku lii 
pasażerów na ,Elli6 Island", 
a całą załogę poddawano przez 
dwa dni skrupulatnemu bada
niu. Przy odjeżdzi© statku oto
czono go agentami FBI, którzy 
eksportowali nawet urzędników 
konsulatu generalnego R. P.

Od teqo czasu statek był 
stale otaczany przez policję : 
poddawany najróżn'ejszym dy
skryminacjom. W czasie rejsu

jasny i bardzo ciepły, prawie parny. Wysoki księżyc wisiał 
nad drzewami, których korony rysowały się na tle nieba, 
jak czarne wycinanki.

Z otwartych okien domu, w którym mtszkali Jego krewni 
dochodziły wesołe głosy. Bawią się — pomyślał Misiak z 
goryczą. Od czasu, gdy rozbił swoje aparaty i przestał pę
dzić bimber, poróżnili się z nim. Byli chciwi, Misiaka nie 
lubili. Teraz go już nigdy nie zapraszali do swego domu, na
wet w uroczyste święta. A od zeszłego miesiąca kazali mu 
płacić czynsz za chałupkę, chociaż Misiak dobrze wiedział, 
że nikt poza nim nie wynająłby tej dziury.

Zbliżył się do otwartego okna. Ujrzał krewnego, wąsate
go o rumianej twarzy, który siedział na przeciw okna, obok 
jego żona, a obok niej... Kotowicz. Zacisnął pięści. Zwą- 
chaliście się — szepnął. Kotowicz mówił przymilnie — jak 
zwykle gdy mu na kimś zależało:

— Można ,drogi panie Maćku, dostarczać samochodem, 
co dzień. Po co wozić aż do Warszawy... Organizuję kuch
nię, jarzyn nam potrzeba, jarzyn...

Krewny Misiaka, 
jął go za szyję:

— Zacny, zacny, 
idzie, nawet temu...

Kotowicz zasępił 
starzała:

— On z wami mieszka?...
— W ogrodzie, w składziku. Śpi, pewnie znów się upił.
— Nie mówcie o 

wiek.
Misiak odszedł

łym.
Kotowicz... złego

Czy Misiak na jego miejscu nie postąpiłby podobnie, nie 
wyrzuciłby pracownika na zibty łeb, gdyby tak się sztorcem 
postawił, jak to Misiak uczynił przed tygodniem?

Słyszał jeszcze własne słowa wypowiedziane w fabryczce 
Kotowicza:

„Pan odciąga ludzi od pracy w naszej fabryce."
Przeklęty Stefan. Przecież Misiak powtarzał tylko jego 

słowa.
Szedł w stronę stacji. Co mi Stefan dał? Podjudził przeciw 

Kotowiczowi, gdy zaś zrobił się kram... pognali do ciegieł.
Misiał zaczynał wspominać współpracę z Kotowiczem jak 

prawdziwą s elankę: zarabiał na fabryce i u niego na Pra
dze. Co dzień Kotowicz stawiał wódkę. Można nawet obli
czyć: za każdego robotnika dostarczonego do wytwórni Ko
towicza lub do innych prywatnych firm dostawało się pół 
litra. Przez przyjaźń po prostu. Czy Kotowicz winien, że 
Misiak lubi pić?

rym mowa, zarząd miasta N. Jork I Zjednoczonych, 
działał nio t.vlko iako właści- ’ »no»tpstv włack

Wielokrotne 
protesty władz polskich prze
ciw szykanom wobec Polskiej 
Linii Żeglugowej nie odniosły 
skutku, mimo to jeanak żeglu
gę na tej linii utrzymywano

działał nie tylko jako właści
ciel przystani, ale przede wszy
stkim jako organ władzy 1 dla
tego odpowiedzialność za wszel
kie jego działanie na płasz
czyźnie międzynarodowej spa
dać musi 1 spada na rząd Sta
nów Zjednoczonych. Wynika to 
wyraźnie z artykułu I 10 kon
stytucji Stanów Zjednoczonych.

W związku z tym Rząd Polski 
pragnie przypomnieć, że kiedy 
konsul generalny R. P. w No
wym Jorku złożył swego czasu 
protest u władz miejscowych, 
domagając się zaniechania szy
kan, stosowonych wobec pol
skiego statku, otrzymał on od
powiedź, że sprawa winna być 
skierowana na drogę dyploma
tyczną do rządu Stanów Zjed
noczonych.

6tatku czterogodzinna rewizja 
5 sierpnia 1950 r. odbyła się na 
mająca rzekomo ną celu „po
szukiwanie broni atomowej ’ 
innych środków sabotażu". To 
samo miało miejsce 8 września 
1950 r. dnia 10 października 
1950 r. oprócz rewizji ładun
ków ‘zastosowano dodatkowe 
szykany, między innymi zabra
no pasażerom polskim i ra
dzieckim karty ładowania. Pa
sażerów M/S „Batory" trakto
wano niemal jak przestępców..

Wszystkie te fakiy oraz ich 
ilość wskazują wyraźnie na to, 
że akcja przeciw polskiej ban 
derze, Polskiej Linii Żeglugo
wej i polskiemu statkowi była 
akcją planbwą, dyski yminacyj- 
ną i wrogą pokojowej współ
pracy międzynarodowej. Wszy
stko to działo ®ię mimo bez
spornego faktu, iż statek „Ba
tory" od wielu lat uprawiał 
pokojowa żeglugę, stosując się 
w sposób wzorowy do przepi
sów prawa morskiego i miej
scowych przepisów portu no
wojorskiego. i mimo że w por
tach polskich nie M stosowa
ne wobec obcych statków żad
ne dyskryminacje, co również 
odniosło się w całej pełni do 
statków pod banderą Stanów

Przyrodnicy-marksiści potępiają
haniebną decyzję rządu Queuille'a

W Poznaniu odbyła 61© kon
ferencja naukowa zrzeszenia 
przyrodników — marksistów z 
udziałem pracowników nauko
wych Akademii Medycznei w 
Szczecinie, Uniwersytetu Miko
łaja Kopernika w Toruniu, In
stytutu Naukowego Rolnictwa 
w Bydgoszczy oraz Uniwerey-

Nie „Batory" lecz USA przechowują
• bomby atomowe

W tym stanie rzeczy Rząd 
Polski izmuszony jest stwier
dzić, że rząd Stanów Zjedno
czonych naruszył elementarne 
prawa wolności żeqlugi mię
dzy narodowej, piawa po
wszechnie uznane 4 wielokrot
nie podkreślane w dokumen
tach międzynarodowych. Rząd 
Stanów Zjednoczonych pozba
wił statek polaki prawa do
stępu do portu na zasadach 
równości z innymi statkami, a 
więc tego prawa, którego 
jeszcze w roku 1852 rząd Sta
nów Zjednoczonych domagał 
się od Japonii. Prawo to sąd 
najwyższy Stanów Zjednoczo
nych ustalał w szeregu wyro
ków, a instytut prawa między
narodowego w swoich rezoluc
jach.

Niezależnie od tego rząd 
Stanów Zjednoczonych naru
szył karę Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, a mianowicie 
jej artykuł 55 przez inspiro
wanie oTaz sankcjonowani© dy
skryminacyjnej akcji zarządu 
miasta, które będąc siedzibą 
tej organizacji, powinno przede 
wszystkim pamiętać <> jej ce
lach i zadaniach.

Postępowanie swofe rząd Sta
nów Zjednoczonych usiłuje u- 
zasadnie obecnym napięciem 
w stosunkach międzynarodo
wych. A przecież rząd Stanów 
Zjednoczonych sam stwarza to 
napięcie, łamiąc zobowiązania

Stanowczy protest Polski
Rząd Stanów Zjednoczonych 

dopuścił się jawnego pogwał
cenia wiążących zasad prawa 
międzynarodowego, a w szcze
gólności zasady wo-łnoścl że
glugi i akcją swoją uniemożli
wił dalsze kursowanie statku 

tetu i Akademii Medycznej w 
Poznaniu. Uczestnicy konferen- 
cji uchwalili rezolucję treści 
następującej:

„Pracownicy naukowi uni
wersytetów, akademii medycz
nej i instytutów naukowych 
Szczecina, Torunia, Poznania i 
Bydgoszczy, obradując w Po- 
znaniu nad współczesnymi 
podstawami nauk, biologicznych 
i poddając krytycznej analizie 
zasady starej burżuazyjnej na
uki, jako ideologicznej podsta
wy rasizmu i imperializmu, po
tępiają równocześnie haniebną 
decyzję rządu francuskiego za
kazującego działalności Biura 
Światowej Rady Pokoju na te
renie Francji. Przyłączając się 
do manifestu Polskiego Komi
tetu Obrońców Pokoju do na
rodu polskiego, przyrodnicy — 
marksiści wzywają wszystkich 
uczciwych Polaków do wzięcia 
udziału w Narodowym Plebi
scycie Pokoju.

Żądamy zawarcia między 
pięciu wielkimi mocarstwami 
paktu pokoju, który położy 
kres groźbie nowej wojny, (a)

nadal, traktując ją jako wyraz 
wysiłków w kierunku pokojo
wej współpracy między naro
dami. Tylko dzięki temu, że 
zaloąa statku, w obliczu pro
wokacji urzędników amery
kańskich zachowała postawę, 
która wzbudziła powszechny 
podziw i szacunek, nie doszło 
do poważniejszych incydentów.

międzynarodowe, naruszają*? 
traktaty i stosując politykę dy
skryminacyjną. Sam ezerząc 
psychoz© wojny 1 będąc gorli
wym wytwórcą broni atomo
wej, pod pozorem szukania jej 
na pokładzie „Batorego" szy
kanuj© statek, służący pokojo
wej żegludze. Namsza prawa 
statku, noszącego banderę kra
ju. którego rząd domagał się 
i domaga kategorycznego za
kazu produkcji i użycia bom
by atomowej, którego miliony 
obywateli podpisało apel, do
magający się takiego zakazu. 
Poszukiwani© teł broni na po
kładzie M/S „Batory" zmusza 
do przypomnienia rządowi Sta
nów Zjednoczonych, że to wła
śnie on przez usta swoich 
przedstawicieli wyrażał wielo- 
knoitnie zamiary jej użycia. 
Nie w kabinach „Batorego", 
ani wśród członków jego za
łogi, gdzie tak skrzętnie ame
rykańscy urzędnicy „poszuki
wali" ukrytej broni atomowej, 
ale w miejscach wiadomych 
rządowi Stanów Zjednoczo
nych, na lego własnym tery
torium. znajdują sie składy ni
szczycielskiej bomby.

Wobec stanowiska zajętego 
przez rząd Stanów Zjednoczo
nych w sprawie korzystania 
przez M/S „Batory" z portu w 
Nowym Jorku Rząd Polski wy
raża ostry protest przeciw dy
skryminacji polskiej bandery.

„A-
Line w Pol- 

w Gdyni
Rząd Polski 

prawo docho-

„Batory" na linii Gdynia —1 
Nowy Jork. W tym etanie rze
czy Polska Linia Żeglugowa 
zmuszona jest wycofać statek 
„BatoTy" z tej linii.

Ną skutek akcji rządu Sta
nów Zjednoczonych Rząd Pol
ski widzi się zmuszonym w o- 
bronie swoich słusznych praw 
do podjęcia właściwych kro
ków. W szczególności. Rząd 
Polski nie widzi możliwości 
dalszego kontynuowania dzia. 
łalności przedsiębiorstwa 
merican Scantic 
sce" z siedzibą

Równocześnie 
zastrzega sobie 
dzenia wszelkich 67.kód i strat 
& dla linii żeglugowej strat i 
utraconych zysków, które w 
związku z wycofaniem statku 
z tej linii wynikną.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
ponosi pełną odpowiedzialność 
za swą akcję dyskryminacyjną 
i antypokojową.

Warszawa, dnia 18 kwiet
nia 1951 r.

Mil utaili 
zaopatrzy 
uczestników pochodów 
1-Majowych 
w napoje i żywność

WARSZAWA (PAP). Na
leżyte zaopatrzenie uczestników 
wielutysięcznych pochodów i 
manifestacji 1 - Majowych w 
większych miastach będzie nie
zmiernie poważnym egzaminem 
dla pracowników handlu uspo
łecznionego.

Ambicją pracowników han
dlowych jest, by wszędzie na 
trasach pochodów i w punk
tach zbiórek można było naby
wać w dostatecznych ilościach 
kanapki, napoje chłodzące, o- 
woce, słodycze, papierosy i in
ne artykuły. Uruchomione będą 
liczne samochodowe punkty 
sprzedaży, a także setki wóz
ków i 6toisk. Szeroko rozpo
wszechniona będzie sprzedaż 
obnośna.

Po raz pierwszy podczas te
gorocznych uroczystości 1-Ma- 
jowych MHD uruchomi sprze
daż ciętych kwiatów — po ce
nach skalkulowanych na mo
żliwie niskim poziomie. Sprze
dawane będą również książki, 
chorągiewki, baloniki ze spe
cjalnymi godłami jtp.STRONA 2 Nr 108
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•
yniszczony najstraszliw
szą w historii świata 

wojną, wyczerpany najbrutal
niej szą, rabunkową okupacją i 
pomniejszony liczebnie o be
stialsko wymordowane 20 proc, 
ludności — kraj nasz stawał 
się od razu równorzędnym par
tnerem w traktatach politycz
nych i handlowych.

Wielki kontrahent ze Wscho
du nie zamierzał wykorzysty
wać swej sytuacji mocarstwo
wej. Nie wyzyskał przewagi 
gospodarczej. Nie uzależnił 
słabszego od siebie państwa — 
w zamian za ofiarowany so
jusz i współpracę.

Polska, która po pierwszej 
wojnie światowej przez długie 
lata płaciła za pomoc olbrzy
mie sumy „dobroczynnym" 
Stanom Zjednoczonym, która 
każdy niemal pakt „przyjaźni" 
i każdą pożyczkę zagraniczną 
opłacała rezygnacją z części 
swej niezawisłości, oddawa
niem w dzierżawę monopolów 
państwowych, udzielaniem kon
cesji zagranicznych, czy zgodą 
na eksploatację polskich magi
strali kolejowych przez zagra
nicznych kapitalistów — uzy
skiwała teraz pomoc bez u- 
szczerbku dla własnej suweren
ności i niezależności gospodar
czej.

Układ stwarzał nieznany do
tąd w stosunkach międzynaro
dowych nowy, socjalistyczny 
typ umowy, która obdarzała 
słabszego kontrahenta zaufa
niem „na kredyt". Związek Ra
dziecki w zamian za natychmia
stową i bezcenną pomoc otrzy
mywał na razie ... obietnice, 
zdolne się oblec w szatę real
ną dopiero w przyszłości.

W tych warunkach podanie 
bratnej dłoni krajowi, dźwiga
jącemu się z zgliszcz i popio
łów, stanowiło wzór prawdzi
wej współpracy międzynaro
dowej.

Traktat kładł kres przedwo
jennej, wrogiej polityce Polski 
w stosunku do ZSRR, polityce, 
która leżała w interesie klas 
posiadających, a była wrogą lu
dziom pracy. Dawne, pełne 
sztucznie budzonej, niechęci i 
nieufności stosunki, przekształ
ciły się w sojusz, oparty na 
wieczystej przyjaźni, wzajem
nym poszanowaniu suweren
nych praw i serdecznej współ
pracy, na przeciwstawianiu 
imperialistycznej agresji 
wspólnej walce o pokój.

Polska szybko przekonała 
o bezcennej wartości podpisa
nego sojuszu. Związek 
dziecki był od początku 
ustępliwym rzecznikiem 
skich granic zachodnich, 
lonych na konferencji w 
damie, a niejednokrotnie 
stionowanych przez naszych 
„wypróbowanych" sprzymie
rzeńców z 1939 r. Po raz pier
wszy w dziejach negocjacji 
międzynarodowych, sojusznik 
Polski nie frymarczył jej inte
resami, nie traktował jej spraw 
jak drobnej stawki, którą bez 
żalu rzuca się na stół w wiel
kiej grze dyplomatycznej.

W ciągu sześciu minionych 
lat Związek Radziecki nieje
dnokrotnie dawał świadectwa 
swej niezmiennej przyjaźni i 
braterskiej v bezinteresowności. 
W ciągu tych lat Polska otrzy
mywała ze Wschodu wszystko, 
co było niezbędne dla szybkiej 
odbudowy przemysłu i rozbu
dowy życia gospodarczego. 
Wszystkie gospodarcze umowy 
polsko-radzieckie miały zawsze 
za punkt wyjścia traktat o wie
czystej przyjaźni i współpracy, 
a opierały się na zasadach 
kompensaty, regulując zadłu
żenie systemem clearingu 
Zawsze jednak Polska korzy
stała przy nich z wielkich u- 
dogodnień kredytowych i po
mocy finansowej, której cechą 
była, socjalistyczna zasada po
mocy bratniemu narodowi.

Dla Polski pomoc ta miała 
■foragę niezwykłą. Umożliwiała 
praeaiwstawienie się koloni- 
zatorskiemu planowi Marshal
la, pozwoliła na utrwalenie nie
podległości i suwerenności 
państwa, pomogła w realizacji 
wielkich planów gospodar
czych.

Dziś, gdy zwycięsko włączy
my o realizację 6-letniego pla-

się 
i

się

Ra- 
nie- 
pol- 

usta- 
Pocz- 
kwe-

Sześć lat temu, dnia 21 kwietnia 1945 r. podpisa
ny został w Moskwie układ o przyjaźni i wzajem
nej pomocy między ZSRR a Polską. Zawarta umo
wa położyła polityczne podwaliny pod odbudowę i 
przyszły rozkwit Polski.

nu, możemy, rzuciwszy okiem 
wstecz, bez trudu ustalić ol
brzymi, dotychczasowy wkład 
ZSRR w dzieło rozbudowy Pol
ski Ludowej. Dzięki dosta
wom inwestycyjnym z Kraju 
Rad, „pod nasz plan — jak 
stwierdził ^wicepremier Minc — 
została przeprowadzona na od
cinku obrotu towarowego moc
na solidna baza".

Ogłoszony komunikat 
PKPQ o chlubnym wy
konaniu w I kwartale br. 
zwiększonego narodowe-
go planu gospodarczego, 
stanowi dowód nie tylko 
nowych osiągnięć klasy 
robotniczej, ale jest ró
wnież cyfrową ilustracją 
pracy i bojowej postawy 
narodu polskiego, nieu
stępliwie zdobywającego ) 
pozycję za pozycją, w j 
walce o przedterminową ) 
realizację plami budowy 
podstaw -socjalizmu. (

Wartość produkcji przemy
słu socjalistycznego w I kwar
tale br. wzrosła o 26 proc, w 
porównaniu z analogicznym o- 
kresem r ub. Pierwsze trzy 
miesiące wykazały więc wyż
szy stopień wzrostu niż preli
minowane globalnie dla całego 
1951 roku — 23,4 proc. Z nad
wyżki tej możemy być dum
ni. Stwarza ona warunki do 
przedterminowego wykonania 
i przekroczenia zadań plano
wych roku bieżącego.

Rozwój ruchu współzawod
nictwa miał w tym osiągnięciu 
decydujące znaczenie. Czyn 1- 
Majowy, realizowany z zapa
łem przez robotników, inteli
gencję pracującą i chłopstwo 
— to tysiące dodatkowych ton 
węgla, stali, metrów tkanin, se
tek maszyn itp., które znalaz
ły odbicie o cyfrach przekro
czeń planu w poszczególnych 
asortymentach.

Kilką cyfr komunikatu zasłu
guje na specjalną uwagę. Prze
de wszystkim zdecydowanie 
dodatni jest fakt przekroczenia 
o 5 proc, planu produkcji su
rówki żelaznej, o 1 proc, pro
dukcji wyrobów walcowanych 
i o 1 proc, planu wydobycia 
węgla. Bez wykonania zadań w 
tych podstawowych działach, 
nie mogłoby być mowy o spra-

CAF fot. Jerzy Baranowski 

Stefan Berent nadmistrz produkcji w fabryce samochodów. 
Zakładów Starachowickich opracował już 11 pomysłów 
racjonalizatorskich, które przyczyniły się w dużym stop
niu do usprawnienia i przyspieszenia produkcji. (R) Na 
zdjęciu: Stefan Berent montuje na frezarkę komplet przy
rządów do frezowania głowicy samochodowej. Zasto
sowanie zaprojektowanego przez Berenta kompletu zu

pełnie eliminuje odpady przy frezowaniu głowic.

Wszechstronna pomoc wiel
kiego mocarstwa socjalistycz
nego rozszerza się także na 
dziedzinię zbytu nadwyżek na
szej produkcji. Mając wielki 
rynek na Wschodzie, Polska 
zabezpieczona jest przed dy
skryminacyjnymi kombinacja
mi państw Zachodu, wolna od 
prób szantażu i gospodarczej 
presji ze strony imperialistów.

■

wnym działaniu przemysłu w 
ogóle, ani tej o dalszej jego 
rozbudowie. Dlatego przekro
czenie na tym odcinku ma 
wielkie znaczenie w dalszej re
alizacji sześciolatki.

Realizacja zadań w 101 proc, 
przez Ministerstwo Przemysłu 
Chemicznego zasługuje również 
na specjalną uwagę. Mieliśmy 
bowiem w latach ubiegłych, 
właśnie w przemyśle chemicz
nym, trudności z realizacją pla
nów. W roku bieżącym prze
mysł, który mą stać się naszym 
drugim po węglu, narodowym 
przemysłem startuje wspania
le, wykonując zadania: w so
dzie kalcynowanej w 108 proc., 
w nawozach azotowych w 107 
proc. Niewątpliwie na osią
gnięcia te mają wpływ nowe 
normy stosowane już w prze
myśle chemicznym, oraz po
stęp techniczny, realizowany z 
całą konsekwencją.

Cyfry komunikatu świadczą 
również o wzroście stopy ży
ciowej, o tym, że potrzeby lud
ności zaspakajane będą coraz 
lepiej. Przekroczenia planów 
produkcji mebli o 5 proc., tka
nin wełnianych o 5 proc., w 
mydle, papierosach, obuwia i 
innych artykułach pierwszej 
potrzeby stanowią tu wymow
ną gwarancję.

Ogólne sukcesy nie powinny 
nam jednak przesłonić drob
nych niedociągnięć w realiza
cji planu, które nie szczędząc 
krytyki podkreśla oficjalny ko
munikat. Dlatego też pewne 
niedociągnięcia w procento
wym wykonaniu planu przy 
wydobyciu ropy naftowej, przy 
produkcji cynku, w produkcji 
wagonów lub narzędzi rolni
czych powinny być potrakto
wane jako sygnały, wskazują
ce na słabsze punkty, na któ
re powinno się zwrócić czuj
niejszą uwagę i przy realizacji 
których, wysiłek produkcyjny 
winien być zwiększony.

Olbrzymi dynamizm twórczy

T

Od zarania naszego odrodze- 
a mamy zapewnioną dla 

wszystkich poczvnań opiekę i 
współpa»cę Wielkiego Sojusz
nika ze Wschodu. Sześć lat te
mu, jak zwycięski wicher prze
szła przez ziemie polskie Ar
mia Radziecka. Przy jej pomo
cy odzyskała Polska niepodle
głość na polach bitew scemen- 
towałh się krwią przyjaźń pol
sko-radziecka. Po sześciu 
tach stoimy niezłomnie 
gruncie traktatu z 1945 r. 
zem z niezawodnym swym 
jusznikiem walczy Polska o 
pokój, o szczęście ludzkości, o 
wielką przyszłość bratnich na
rodów.

Jerzy Więckowski.

la
na 

Ra- 
so-

realizacji za- 
budownictwa 

i mieszkanio- 
obiekty prze-

obserwujemy w 
dań na odcinku 
przemysłowego 
wego. Wielkie 
myślowe: Nowa Huta, Andry
chów, Jaworzno, Wierzbica i 
wiele innych, jak również ty
siące nowych domów robot
niczych, potwierdzają suchy 
komunikat, który mówi, że 
Ministerstwo Budownictwa 
/Przemysłowego zrealizowało 
plan w 112 proc., a mieszka
niowego — w 108 proc.

Jeżeli jednocześnie zwrócimy 
uwagę na fakt, że przewozy 
towarowe wszelkimi środkami 
transportu wzrosły o 15 proc, 
w stosunku do 1 kwartału ub. 
roku, to z dumą możemy 
stwierdzić, że gospodarka na
sza tętni pełnią socjalistyczne
go zapału i że plan 6-letni wy
konamy, przyczyniając się do 
utrwalenia światowego pokoju.

W. N.

O finansową pomoc 
dlo spółdzielczości wiejskie]

sob?e od razu: 
typu rolniczego 
były raczej spół-

Powiedzmy 
spółdzielnie 
przed wojną 
kami o kapitalistycznych zało
żeniach handlowych. By nie 
wchodzić w kolizję z obowią
zującą wówczas ustawą o spół
dzielniach, dopuszczano jako 
członków paru mało- i średnio
rolnych chłopów. .Statuty spół
dzielni ustalały jednak tak wy
sokie udziały i nieograniczoną 
oidpio w i e dzi a 1 noś ć maj ątk ową, 
że chłopi bali się ryzyka. Toteż 
większość udziałów znajdowała 
się 2 reguły w rękach członków 
zarządów i rad nadzorczych, 
złożonych w 90% z obszarni
ków i bogatych kupców mało
miasteczkowych.

Z chwilą zdobycia władzy w 
Polsce przez klasę robotniczą, 
spółdzielczość wiejska weszła 
na nowe tory. Ustalenie odpo
wiedzialności do wysokości u- 
działów, spowodowało masowy 
napływ członków. Znaczenie 
spółdzielni wiejskich rosło z 
dnia na dzień. Spółdzielnie 
Gminne „Sam. Chłopska" doj
rzewały ideologicznie i organi
zacyjnie, przekształcały się sto
pniowo, rozszerzając zakres 
swej działalności w dziedzinie 
zaopatrzenia i ekupu, aby po 
reorganizacji w 1948 r. stać się 
dzisiaj wielką instytucją wy
miany towarowej między wsią 
a miastem.

Za mało pieniędzy 
w obrocie

Nie od razu jednak zlikwido
wano na odcinku spółdzielczo* 
ści wiejskiej pozostałości ka
pitalistyczne. Odbija się to u- 
jemnie na obecnej sprawności 
organizacyjnej poszczególnych 
spółdzielni gminnych. Brak dy
scypliny finansowej w zarzą
dach wielu GS-ów, niedostoso- 
wywanie potrzeb do ogólno- 
pań9twowych planów finanso
wych, lekkomyślne nieraz zu
żywanie części kredytów nor
matywnych — zaopatrzenio
wych na inwestycje biurowe 

iczy budowlane spowodowało t______ x ______ ,
I zmniejszenie &ię sum obrotu-1sumą ta jest za niska i dlate-

źó ś pomoc w nauce
7. okazji 6 rocznicy podpisania układu o przy

jaźni i wzajemnej pomocy , między Polską a 
ZSRR, Agencja Publicystyczna „Czytelnika" zwró
ciła się do dwu czołowych przedstawicieli nauki 
polskiej z prośbą o wypowiedź na temat korzy
ści wypływających dla nauki polskiej z tego 
układu. Obaj naukowcy stwierdziwszy na wstę
pie olbrzymią historyczną wagę układu dla cało- 
ksztaiiu życia narodu i państwa polskiego, prze
szli następnie do omówienia zagadnienia na od
cinkach reprezentowanych przez nich gałęzi 
wiedzy.

Prof. Leopold Infeld
wiceprzewodrrczęcy

Sw atowej Rady Pokoju
1/ onkretne wyniki polsko-radzieckiej współpracy nau- 

kowej są widoczne we w szystkich dyscyplinach. Weź- 
my jako przykład dziedzinę nauki, która najbardziej 
mnie interesuje, tj. fizykę teoretyczną. Jedną z najwię
kszych bolączek w tej dziedzinie w Polsce — to brak 
kadr naukowych.

Te kadry naukowe trzeba szybko wykształcić- Chodzi 
nam nie tylko o ich, ilość, ale także o to, aby wykształ
cić je w specjalnościach, które jeszcze w Polsce są słabo 
reprezentowane. Musimy naukę polską rozszerzyć / po
głębić, aby służyła zarówno wykonaniu planu 6-letniego, 
jak również pracy następnych pokoleń. W tym celu bę
dziemy wysyłali na aspirantury na uczelnie radzieckie 
zdolnych naukowców, którzy przywiozą ze Związku Ra
dzieckiego znajomość nowych metod pracy, znajomość 
żywej atmosfery naukowej. To wpłynie niewątpliwie sil
nie na rozwój nauki w Polsce.

Osobiście mam. nadzieję, że będziemy mieli przyjem
ność gościć u siebie znakomitych fizyków - teoretyków, 
jak Fock, Landau, Iwanenko, Frankiel i wielu innych. Te 
kontakty osobiste zacieśnią się w przyszłości 1 będzie to 
na pewno z wielką korzyścią dla rozwoju fizyki teorety
cznej w Polsce.

Prot. Edward Warchalowski
Rektor Politechniki Warszawskiej

VMyniki naszej współprac}' z uczonymi i technikami ra- 
dzieckimi w dziedzinie nauk technicznych są bardzo 

poważne, gdyż budownictwo architektoniczne i przemysło
we, a także rozwój i prace techniczne w innych dziedzi
nach gospodarki narodowej osiągnęły w Związku Radziec
kim tak wielki rozwój i stanęły na tak wyisokim pozio
mie technicznym i organizacyjnym, że możemy, korzysta
jąc z doświadczeń inżynierów i uczonych radzieckich, 
szybko posuwać się naprzód bez uciążliwego trudu doko
nywania na własnym terenie prób i doświadczeń, które 
tam były już wykonane.

Bezpośredni kontakt naszych techników i naukowców- 
techników z technikami i naukowcami - technikami ra
dzieckimi oraz szerokie korzystanie z literatury we wszy
stkich działach nauk technicznych 1 teoretycznych po
zwala na szybkie rozpowszechnienie wiadomości i korzy
stanie z osiągnięć przodującej nauki radzieckiej.

wych a co za tym idzie, nie
możność terminowego rozpro
wadzenia masy towarowej. O- 
późnianie przez Polskie Zakła
dy Zbożowe przelewów pienięż
nych za zakupione przez spół
dzielnie Zboże, niezwrócenie 
dotychczas nadpłat z tytułu nie
słusznych wymiarów zaliczek 
na podatek dochodowy (bo od
dolne władze skarbowe usto
sunkowały się początkowo do 
spółdzielczości wiejskiej nie 
tak jak być powinno), wyso
kie konta dłużników, nieupłyn- 
nienie remanentów — oto głó
wne przyczyny braku pienię
dzy w obrocie.

Przydział towarów przez Mi
nisterstwo Handlu Wewnętrz
nego, polecenie ich zapłacenia 
a nie zwolnienie do sprzedaży 
również zamrażanie kapita
łów obrotowych gminnych 
spółdzielni. Jako przykład mo
gą posłużyć przydzielone i za
płacone w dniu 1 marca rowe
ry, których zwo.nienie do 
sprzedaży otrzymały GS-y w 
dniu 3 kwietnia br. A więc 
przeszło miesiąc pieniądze leża
ły bezczynnie a ponadto pow
stały koszta magazynowania.

Zbyt niskie sumy 
kredytów

Te wszystkie przyczyny oraz 
obniżenie o 30% kredytów ban
kowych w stosunku do roku 
ub. spowodowały trudności fi
nansowe GS-ów. Bank Rolny 
kierował się tu niewątpliwie 
słusznymi wytycznymi ogólnej 
polityki bankowej « przez ob
niżenie kredytów chce spowo
dować podniesienie dyscypliny 
finansowej w GS-ach i zwięk
szenie rotacji towarowej. Zało. 
zenie słuszne, ale skutki — w 
obecnym, przejściowymi dla 
GS-ów okresie — wręcz od
wrotne. Bo np. Gminna Spół
dzielnia w Ciążeniu (pow 
Września) mając przeciętnie 
ponad pół miliona zł obrotu 
miesięcznie, dysponuje kredy
tem w wysokości 300.000 zł. 
Zarząd placówki twierdzi, że 

go często nie może odebrać x 
magazynów PZGS-u przydzie
lonych towarów z powodu bra
ku pokrycia w banku. Wpływa 
to równocześnie na wzrost ko
sztów własnych spółdzielni, 
gdyż wynajęty samochód za
miast przywieźć 5 przywozi 
jedną tonę albo jeszcze mniej, 
by za dwa dni jechać ponow
nie po towar. Tu należy szu
kać przyczyn kjilkudrrfi owego 
nieraz braku pewnego asorty
mentu towarów w tei czy -‘n- 
nej okolicy. A tymczasem to
war ten leży w magazynach 
PZGS-u i tenże PZGS płaci 
karne odsetki za kredyt prze
terminowany...

zlikwidowa- 
fina nosowych 
niewątpliwie

We własnych sklepach...
Informacje uzyskane w- od

dziale poznańskim Centrali 
Rolniczej Spółdzielni „Samopo
moc Chłopska" wskazują, że 
powyższy przykład nie jest by* 
najmniei w naszym województ
wie odosobni omy. Stąd wnio
sek, że do chwili 
nia trudności 
GS-ów — co 
wkrótce nastąpi — Bank Rol
ny powinien stotsować więcej 
liberalną politykę kredytową i 
uelastycznić nieco — zbyt mo
że sztywne — przepisy banko
we. Taka możliwość istnieje 
skoro jeden z oddziałów po
wiatowych Banku Rolnego u- 
ruchomił w okresie przedświą
tecznym specjalne kredyty do
datkowe i dzięki temu powiat 
był , dostatecznie zaopatrzony 
— czego nie można powiedzieć 
o innych.

Chodzi przecież o to, aby w, 
czasie wzmożonego wysiłku o 
podniesienie 
nej, aby 
nych robót 
wiejska mogła eię 
wać w artykuły pierwszej po
trzeby we własnych sklepach, 
bez konieczności tracenia cza
su j pieniędzy na przejazdy i 
zakup towarów w miastach.

K. J.

produkcji rol- 
w okresie pil- 
rolnych ludność 

zaopatry-
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1Nowy zamerykanizowany
„Hamlet"

Jak wiadomo wśród ame- , 
rykańsk.ch amatorów 

łatwych zysków istnieją ta
cy, których specjalnością 
jest skracanie ul worów eu
ropejskich klasyków do roz
miaru 25—30 stron małego 
tak zwanego lilipuciego for
matu. Amerykański rynek ' 
księgarski zawalony jest te- ' 
go rodzaju „literaturą'*, kió- I 
ra nie daje żadnego pojęcia > 
o stylu i sile wyrazu twór
czego danego pisarza.

Znaleźli się jednak 1 tacy 1 
Amerykanie, którzy powie
dzieli sobie: skoro można , 
klasyków skracać, dlaczego 
by nie można ich przedłu
żać. Niejaki Macckoy dopi
sał w ten sposób „Hamleta" 
Na rynku księgarskim nie 
tylko w Ameryce, ale i w 
Anglii, ojczyźnie autora 
„Hamleta", ukazał się prze- 

! dłużony nowy „Hamlet" pt.: 
„Misterium o Hamlecie, kró
lewiczu duńskim, lub co my 
chcemy", objętości... 675 

1 stron normalnej książki. Za
merykanizowany „Hamlet" 
w długich monologach do
wodzi konieczności zniesie
nia suwerenności narodo
wej. Wywody te dopisane 
są do słynnego monologu 
„Być albo nie być — oto 
jest pytanie".

Amerykański krytyk za
chwyca się tym jawnym 
naigrawaniem z twórczości 
Szekspira i robiąc reklamę 
nowemu „Hamletowi" pisze, 
że „Misterium o „Hamle
cie" jest żywym uzupełnie
niem szekspirowskiej trage
dii". (y)

Za wielką wodą

r

I I ■ f

Nadchodziły święta wielkanocne. Dla szewców kaliskich 
wyrobników wyzyskiwanych przez handlowych rekinów 
nie miały być one radosne. Bieda i praca mozolna były 
ich nieodłącznymi towarzyszami. Był rok 1936. Buntowa
li się między sobą na głodowe wynagrodzenia nieregu
larnie wypłacane wzamian za ciężką codzienną, od zmie
rzchu do zmroku trwającą pracę.

I wtedy chciwi pieniędzy i 
potu ludzkiego właściciele 
wielkich przedsiębiorstw obuw
niczych, aby bardziej jeszcze 
zgnębić biedaków zmówili się, 
by obniżyć szewcom — wy
robnikom płacę o dalsze 30%. 
Na nowy akt wyzysku pozosta
wała tylko jedna odpowiedź: 
walka.

Stanęli do niej wszyscy szew
cy bez wyjątku. Biedni chałup
nicy wylegli na ulicę, być mo
że pierwszy raz od długich lat 
spojrzeli w błękit nieba, wyzło
conego kwietniowym słońcem. 
Przesiąknięci wilgocią ciem
nych nor warsztatowych wysz
li zaprotestować przeciwko 
krzywdzie wyrządzanej im od 
długich lat prsez bogaczy: Ma
lanowskich, Salamonów. Mazu
rowskich, Tarchal9kich, Fuch- 
eów, Neuhaussów i jak się oni 
tam wszyscy nazywali.

Długie dni trwał strajk szew
ców Kalisza. Praca ustała i 
tylko w zrozumieniu potrzeb 
dzieci mieszczących się w przy
tułku, grupa szewców przenio
sła warsztaty do sali związko
wej, by bezinteresownie wyko
nywać doraźne 'naprawy dla 
sierot.

Strajku nie złamały groźby 
urzędników tajnych i granato
wej policji, nie złamały go 
szantaże j podstawiani agenci.

Wystraszyła się finan9jera 
kaliska głębokiej solidarności

robotników, którzy samorzutt 
nie opodatkowali się na rzecz 
strajkujących. Zdecydowana 
postawa szewców odniosła zwy
cięstwo. Bogacze nie zdołali 
obęląć płac o 30% — musieli 
je o 15% podwyższyć.

Ten zryw szewców stanowił 
groźną dla kapitalistów zapo
wiedź wzmagania się waliki wy
zyskiwanych o chleb. A sala 
Związku zamieniona na war
sztaty naprawy obuwia dla 
d>zieci, była zalążk:em stworzo
nej w 9 lat później przez tych 
samych ludzi pierwszej w Pol
sce spółdzielni pracy.

* * *
Przez duże starannie wymyte 

okna wdziera się radosne 
kwietniowe słońce. Niemilkną
cy gwar panujący w sali żywo 
przypomina klasę szkolną. — 
Oczywiście w czasie przerwy. 
Zamiast ławek 
w sali 
a przy 
pióra i 
ważni,

Zakończyliśmy
Od naszego korespondenta A. 

Rajewskiego ze sróldzielnl pro
dukcyjnej Sokolsko, pow. Strzel
ce Krajeńskie otrzyma,:. my inte
resujący opis wykonania siewów 
wiosennych przez tamtejszych 
snó'dzielców.
Terminowe ukbńczenie wio

sennych siewów interesuje 
(wszystkich obywateli naszej 
Ludowej Ojczyzny, bo to jest 
masza walka o codzienny 
chleb. Dlatego też nasza spół
dzielnia produkcyjna Sokolsko 
V/ pow. Strzelce Krajeńskie 
podobnie, jak wszystkie spół
dzielnie produkcyjne w całym | 
kraju przeprowadziła szczegó- ; 
łowe przygotowania, aby gdy 
nadejdzie pora siewu natych
miast przystąpić do realizo
wania 2 roku planu 6-letnie- 
gi na naszym odcinku.

Podjęliśmy więc współza
wodnictwo między spółdziel
niami produkcyjnymi w na
szym powiecie, a przed rozpo- 
c ęciem siewów zwołaliśmy 
zebranie wszystkich członków 
spółdzielni, na którym posta
nowiliśmy zlikwidować pozo- 
s ale odłogi na terenie groma- 
ćy na obszarze 180 ha.

Siew rozpoczęliśmy w koń
cu ub. miesiąca przy pomocy 
brygady traktorowej POM ze 
Srzelc Krajeńskich. Już do 31 
ub. m. wysialiśmy 20 ha owsa. 
Spółdzielcy nasi zabrali się 
ochoczo do pracy wiedząc, że 
w ten sposób walczą o lepszą 
przyszłość swej Ojczyzny i u- 
trwalenie pokoju na świecie. Z 
dniem każdym frekwencja 
członków przy pracy była co
raz większa. Jeśli wziąć pod 
uwagę wiosnę 1950 r. to trze
ba stwierdzić, że w tegorocz
nych siewach sytuacja w spół
dzielni się polepszyła. W pra
cy wzięły gromadnie 
kobiety.

Do 12 bm. zasialiśmy 
stek owies na 48 ha i 
pszenicy, a pozostały areał 30 
ha przeznaczony na pszenicę 
i 60 ha na jęczmień obsialiśmy 
dwoma siewnikami traktoro
wymi do dnia 18 bm. Tak sa
mo wszystkie nadające się do 
użytku odłogi zostały już za
gospodarowane. Zasialiśmy na 
nich częściowo owies i pszeni
cę a pozostałe grunta nie‘na
dające się pod uprawę prze
znaczyliśmy na pastwisko, bo 
mamy szeroko rozwiniętą ho
dowlę.

Odłogi zostały zagospodaro
wane dzięki rzetelnej pracy 
brygady młodzieżowej POM 
Strzelce Krajeńskie, mające 
do dyspozycji jednego URSU
SA i 4 Zetory. Brygada ta zo
bowiązała się wykonać 140 
proc, normy i na zaoszczędzo
nym paliwie pracować dwa 
dni w miesiącu, przy czym 
wezwała do współzawodnic
twa wszystkich traktorzystów

udział

wszy-
30 ha

a„siew pokoju
w zasięgu POM Strzelce Kra
jeńskie. Traktorzyści ZMP-cy 
stanęli przed trudnym zada
niem, bo odłogi, które trzeba 
było zaorać są położone na fa
listym terenie. Nie namyślając 
się wiele przystąpili do zaory
wania tych górek a jeden z 
nich — Tadeusz Rajewski 
wpadł na pomysł, aby przy
czepić płozy do górnego zacze
pu traktora. Pomysł ten okazał 
się bardzo dobrym. Płozy za
głębiały się dębrze w ziemię, 
odkładając równo skiby, a o- 
pór pługa stał się silniejszy. 
Wobec tego i pozostali trakto
rzyści brygady zastosowali to 
ulepszenie. Trzech z nich z 
wyżej wymienionym Rajew- 
skim wyrabiało około 270 
proc, normy dziennej.

W tegorocznej wiosennej ak
cji siewnej w RSW Sokolsko 
nie mieliśmy żadnych prze
szkód. Przygotowani byliśmy 
dobrze i pracowaliśmy z ochotą 
wiedząc, że wykonujemy wiel
ki „siew pokoju".

korespondent „Głosu" 
A. Rajewski

RSW Sokolsko pow.

ezkolnych stoją 
stoły warsztaty 
nieuzbrojona w 
młodzież, a po- 
ludzie dzierżą

cy młotki, szydła, noże 
wałki szkła zależn.a od 
nywanej pracy.

To sala produkcyjna 
skiej Spółdzielni Pracy .. 
noczenie" powstałej w r. 1915 
Spółdzielnia i ‘
entuzjazmu j ofiarnością szew
ców kiedyś wyzyskiwanych, 
dziś pracujących d’a siebie i 
społeczeństwa.

Aby odtworzyć cały proces 
produkcji należy odwiedzić u- 
przednio mieszczącą aię przy 
ul, Pułaskiego krajiln’ę chole
wek, poznać 6ię 7. młodymi 
ludźmi z Julkiem KapHania- 
kłem, czy Lucjanem Sobcza
kiem. Dzielni ci chłopcy me 
przerywając nawet na chwilę 
żywych tryskających dowci
pem rozmów, przykrawają cho
lewki zszywając części sanda
łów. ~ 
nie 
cie, 
wą 
Pi®, 
odbywa się już systemem 
mowym.

Chętnie objaśni wam prz©b'eg 
pracy kierownik produkcji Sta
nisław Szulc. Przechodząc obok 
rzędów niskich 6tołów, przyj
rzyjcie się sprawnej pracy Jó
zefa Strójwąsa, Józefa Łucza
ka czy naszywających pa9y — 
Rudowicza i Kozelaka i wresz
cie zatrzymując się przy Łucja
nie Kubiaku zapytajcie o jego 
normę. Wyrabia 180%. Inni 
jak Woźniak i Husak przekra- 

■ czają nawet 200% normy.
Dzięki przejściu na taśmową 

produkcję, dzięki wysokim nor
mom wszystkich pracowników 
wzrosła produkcja nie tylko 

.pod względem ilości, ale także

rzędem 
nich 

ołówki 
dojrzali

i ka-
wyko-

KslL 
„Zjed-

ku do okresu początkowego o 
50%. W tej chwili na sali tej 
miesięczna produkcja poza re
peracjami wyraża się cyfrą 
1450 par. Przeciętnie 48 par no
wego obuwia dziennie przecho
dzi 6tąd do sklepów sprzedaży. 
Praca trwa 8 godzin Jeśli obli
czamy dobrze, to średnio jedną 
parę butów wykonuje się w 10 
minutach. Wszyscy szewcy za
trudnieni w tym dziaje zarabia
ją przeciętnie do 1300 zł mie
sięcznie, są jednak i tacy, któ
rzy niejednokrotnie otrzymywa
li juź 1700 zł.

Pomysłowość pracowników, 
którzy postanowili przyjmować 
od rymarzy niszczone dotąd 
odpadki, skóry, zadecydowała 
o znacznej obniżce kosztów 
własnych, sięgające] 30%. Go
spodarczym sposobem nastąpi 
cailsza mechanizacja pracy 
spółdzielni. Już wkrótce trzy 
maszyny zmontowane w sali 
nie tylko odciążą pracowników 
spółdzielni, lecz znowu znacz
nie wzmogą produkcję.

W szerokim uśmiechu ukazu
ją się żółte zęby Józefa Kaź- 
mierczaka kiedy, opowiadając 
o sobie o swej 50-letniej pra
cy na taborecie szewskim, mó
wi o rozwoju spółdzielni.

— Przez 15 lat reperowałem 
w domu w kuchni zlecane mi 
przez Salamona buty, pracowa
łem przez cały dzień bez przer
wy kończąc niekiedy w n.ie- 
dzielę przed południem, by przy 
odnoszeniu naprawionej pary 
dowiedzieć eię, że dostanę czek 
albo pieniądze w końcu następ- 

I nego tygodnia. Obecnie pracu-

Szczepienie ochronne
i hoeSowlo

w warunkach zbliżonych do naturalnych
zapobiegają chorobom trzody chlewnej

rozrasta się siłą | ję do goidziny 14 i potem je-

Gotowe cholewki staran- 
wykrojone w ivm warszta- 
wędrują na ul. Kredyto- 

do sali opisanej na wstę- 
w której dalsza produkcja 

k taś-

stem wolny, jestem tak jak in
ni człowiekiem. Zarabiam du
żo. dużo więcej, niż kiedykol
wiek w życiu. Doczekałem eię 
więc i ja lepszych czasów — 
mówi na zakończenie i radość 
bije z oczu tego doświadczo
nego przez trudy życia czło
wieka. Podobne słowa usłyszy
cie z ust wielu innych jak Jó
zefa Handke‘go, Adamkiewicza 
oraz Demla.

A czasy przedwojenne?
Wszyscy oni pdmiętają je 

doskonałe. Bieda i wyzysk 
wdarły się głęboko w pam ęć 
tych prostych ludzi, którzy pra
cując obecnie dla swel spół- 
dz’einl, wiedzą, że każdy dzień 
ich pracy, każde nowe osią
gnięcie 6praw:a, że czasy te 
już więcej nxiy nie wrócą.

Henryk Heller

— 5 , * i wzcjięcem nosci, aie laKze
Strzelce Krajeńskie I poprawiła 6ię jakość w etosun-

Produkcja zwierzęca opiera 
się w naszym kraju w pierw
szym rzędzie na hodowli trzody 
chlewnej Posiada ona też — 
poza hodowlą bydła — naj
większe znaczenie gospodarcze. 
Mięso * wieprzowe i wędliny 
cieszą się wśród ludności pol
skiej największym popytem. Na 
bekony, szynki i inne wytwory 
z mięsa wieprzowego istnieją 
nieograniczone możliwości zby
tu na rynkach zagranicznych. 
Dlatego też miarodajne czyn
niki przywiązują do rozwoju 
tej hodowli dużą wagę.

Rozwój hodowli uzależniony 
jest jednak od trzech zasadni
czych czynników: opłacalności, 
rezerw paszowych i skuteczno
ści zwalczania chorób zakaź
nych.

miesiące letn:e, na okres upa
łów, kiedy to zarazki różycy 
najwięcej atakują trzodę i po
siadają najlepsze warunki roz
woju.

jej u- 
można

chłopi

Róźyca i pomór 
najróżniejsze choroby świń

Zdarzały się — jak wiado
mo — w ubiegłych latach wy
padki, że różyca względnie po
mór siały spustoszenie w chle
wach, że w ciągu kilku dni 
chłopi tracili całą swą trzodę. 
Była to dla nich dotkliwa stra
ta. Czy nie można było 
niknąć? Niewątpliwie 
byłol

Nie wszyscy jednak
oraz drobni hodowcy w osa
dach wiejskich rozumieli po
trzebę i korzyści wypływające 
ze szczepień ochronnych prze
ciw różycy — tej najpospolit
szej, a tym samym najgroźniej
szej chorobie. A tymczasem 
dzięki szczepieniom udało się 
w ubiegłych latach nie tylko 
zahamować rozszerzanie się 
groźnej zarazy, ale przede 
wszystkim zlikwidować setki 
ognisk różycy.

Również w bież, roku Pań
stwowa Służba Weterynaryjna 
przystąpiła do szczepień o- 
chronnych. Zostały one tak 
rozplanowane, aby działanie 
szczepionki zjadliwej (przecięt
nie 3 miesiące) przesunąć na

Podstawowym warunkiem — 
czystość chlewów

Zwalczanie różycy przy po
mocy szczepień ochronnych, to 
ty.ko jeden sDocób zapobiegania 
tej chorobie. Zwalczanie za
raźliwych chojób wśród świń, 
w oparciu o nowe zasady, po
lega — poza szczepieniami o- 
chronnymi — na stworzeniu 
trzodzie możliwie najlepszych 
warunków hodowlanych (du* 
że, lasne. słoneczne i suche po
mieszczenia z dobrą wentyla
cją) przez budowanie chlewni 
łącznie z ryjowiskami (okólni
kiem). Ideałem byłoby gdyby 
np. w ciepłej porze roku ma
ciory mogły mieć indywidual
ne chlewiki drewniane. Propa
guje się poza tym w oparciu 
o doświadczenia radzieckie — 
chów świń w szałasach drew
nianych czyli w warunkach 
zbliżonych do naturalnych.

Drugim ważnym momentem 
w akcji zapobiegawczej jest u- 
trzymywanie chlewów w czy
stości oraz częste “
zagród i zmienianie

Wreszcie należy 
nieć, że potajemny 
rych na różycę i 
sprzedaż mięsa surowego bez 
uprzedniego zbadania go ■ 
jak to zanotowano w kilku wy
padkach w ub. r. w powiecie 
kaliskim — 
rozwlekania 
dobnie, jak 
nie padłych 
tach, gdzie istnieją 
tylizacyjne (rakarnie) padłe 
sztuki należy niezwłocznie od
stawić, gdyż padlina stanowi 
cenny surowiec, dostarczają
cy tłuszczu technicznego oraz 
wysokobiałkowej paszy dla 
trzody i drobiu.

B. Gorajski.

odkażanie 
ściółki.
przypom- 

ubój cho- 
sztuk oraz

przyczynia się do 
zarazy 
płytkie 
sztuk.

różycy, po- 
zakopywa- 
W powia- 
zakłady u-

Poznańskie chóry
na Festiwalu Muzyki Polskiej

Wielkopolskl Związek Sple-1 dwie setki chórzystów — do- 
waczy i Muzyczny zorga izo-| dajmy do tego zespół orkie- 
wał w ramach Festiwalu Mu
zyki Polskiej uroczysty kon
cert, poświęcony ojczystej 
twórczości chóralnej. Impreza 
ta stała się wielką manifesta
cją poznańskiego śpiewactwa. 
Na estradzie auli UP stanęły

Odwiedziny festiwalowe w Parkowie
ostatni niedzielny wie
czór blisko 300 osób 

wypełniło po brzegi salkę 
wiejską w Parkowie-wsi pod 
Rogoźnem. Przyszli posłu
chać pieśni, które z sobą 
przywiózł chór mieszany 
„Chopin" przy ZKS „Kole
jarz" z Rogoźna w ramach 
Festiwalu Muzyki Polskiej. 
Po słowie wstępnym pierw
sza rozbrzmiewała pieśń 
„Cześć Pracy" — Wiecho- 
wieża. Nie z mniejszym za
interesowaniem słuchano: 
„Miliony rąk" — Olearczy
ka, „Budujemy polską wieś" 
— Maklakiewicza, „Dziew
czyno moja" — Graf- 
6teina. O ile poprzednie 
piosenki wiele miały w so
bie potęgi i wiary w siły 1 
możliwości człowieka pracy, 
ta ostatnia przewiała pełna 
melancholii.

A potem rozległ aię akor- 
dion. Poszła pieśń o War
szawie, o jej Trasie W—Z 
pięknym Starym Mieście.

Na prawo most 
na lewo most, 
a w dole Wisła planie — 
tu rośnie dom, 
tom rośn(e dom 
z godziny na godzinę..." 
Refren podjęła widownia. 

Ta melodia stała się już 
własnością ogółu. Dalsze 
piosenki: — „Polsce służ" — 
Grafsteina, „Pieśń o brater-

i

stwie"» — Lutosławskiego, 
„Wedle młyna" -(wykonał 
chór męski), niezwykle uro
cza „kołysanka" Maklakie- 
wicza — która szczególnie 
przemówiła do obecnych na 
sali matek i jeszcze jedna 
melodia.

Po przerwie, w czasie któ
rej jeden z członków zespo
łu śpiewaczego omówił mu
zykalność Wielkopolski, 
znowu posypały się ze sce
ny piosenki. Przyśpiewki 
krakowskie wzbudziły wiele 
śmiechu, również kujawiaki, 
a szczególnie „Dudni woda 
dudni" (włączyła 6ię także 
widownia) i wreszcie ra
dziecki „Marsz sportow
ców". Siedzący na parapecie 
okna Henio Nowicki, Mie
tek Smoleń, Janek Motyka, 
Nowakówna i Zengerówna, 
a na parapecie drugiego 
okna: Edek Cegła, Pawełek 
Ronka, wiele chłopców i 
dziewcząt cisnących 
pod sceną słuchało 
każdym względem 
melodii z zapartym 
Ta piosenka im się 
dziej podobała.

„Pieśń włóczęgi" z filmu 
„Pieśń o Tajdze" przemówi
ła do serc parkowian. Roz
legła jak tajga, serdeczna 
jak jej mieszkańcy, poszum*

się tuż 
tej pod 
pięknej 
tchem 

najbar-

na jak drzewa na mokra
dłach dalekiego kraju — 
zdobyła uznanie, oklaski i 
wołania o bis.

Księżyc już zaczął zaglą
dać do okien, kiedy imprezę 
festiwalową kończyła „Pieśń 
o pokoju" 
z Poznania.

..... Niech 
nad światem 
rozbrzmi jak dzwon triumfal
ny, srebrzysty...**

W imieniu mieszkańców 
Parkowa i okolicznych wio
sek chórowi i jej dyrygen
towi, prof. Korybalskiemu 
podziękował kierownik
miejscowej szkoły — ob. 
Szatkowski.

Na tym się nie skończyło. 
Akordiony w rękach uczni 
gimnazjalnych: Kupki i Ha- 
raja dały znać o sobie. Po
szły pary w tany. Bawiono 
się bez wódki, zdrowo, we
soło, radośnie. Aż o półno
cy. chór musiał udać się na 
stację kolejową.

O pięknym festiwalowym 
wieczorze długo będzie mó
wić się w Parkowie. Przecież 
pozostały tam przywiezione 
przez chór piosenki, stare i 
nowe, polskie i radzieckie, 
zachęcające do pracy twór
czej, do walki o pokój.

Józef Pieprzyk

prof. Kwaśnika

gołębica pokoju 
wyleci,

strowy — a otrzymamy w su
mie widok niecodzienny i im-| 
ponujący. Na urozmaicony 
program koncertu złożyły się 
kantaty, wyjątki z oper Mo
niuszki, pieśni a cappella (to 
znaczy bez towarzyszenia in-l 
strumentalnego) oraz pieśni 
masowe. Wykonawcami kon
certu były połączone chóry 
męskie Okręgu Poznańskiego: 
Arion, Echo, Zw. Zaw. Kolej, 
im. Moniuszki, Zw. Zaw. Pocz
towców. Poszczególne zespoły 
przygotowali: Doroźała, Weigt, 
Fabiś, Młodzicjowski. Współ
działała w imprezie Objazdo
wa Orkiestra Symf. Tow. Fil
harmonii Robotniczej.

Program zmontowano ob
szerny (był nawet przydługi). 
Celniejszym jego punktem o- 
kazały się nieskomplikowane, 
ale efektowne i dobrze brzmią
ce kantaty z orkiestrą: Ma
klakiewicza, Lachmana oraz 
Młodziejowskiego („Hejże 
młoty do roboty"). Dwa frag
menty z oper Moniuszki („Flis 
1 „Rokiczana") śpiewali wraz 
z chórem soliści: Józef Prząda 
(tenor) i Edmund Kossowski 
(bas). Obaj wykonali swe par
tie muzycznie starannie i z 
przejęciem. Szczególnie Bal
ladę o Florianie Szarym (z Ro- 
kiczany") stawia się wysoko w 
twórczości moniuszkowskiej. 
W cyklu pieśni a cappella 
zwróciłbym szczególną uwagę 
na Walewskiego „Sen ziemi", 
interpretowany sugestywnie i 
z poezją. Jako końcowy punkt 
imprezy śpiewano pieśni ma
sowe do aktyalnych słów, mó
wiących m. in. o „Służbie Pol
sce" (Lutosławski), „Przodow
nikach Pracy" (Gradstein), 
„Pierwszym Maja" (Turski).

Pieśń masowa to gatunek 
kompozycji, których rola w 
ogólnej kulturze muzycznej 
kraju jest niemała. Bo właś-

nie pleśń popularna ma stać 
się jednym ze środków wy
chowania przyszłego konsu
menta muzycznego w Polsce. 
Pieśń masowa, to ważki ele
ment w olbrzymiej, ogólno
krajowej akcji ruchu upow
szechnieniowego w zakresie 
muzyki. Większość naszych 
dawnych kompozytorów lek
ceważyła tę formę, upatrując 
w niej jakoby coś niższego. 
Dziś wiele się zmieniło. Każdy 
z twórców marzy o tym, aby 
właśnie jego piosenka się przy
jęła, by nuciły ją masy, aby 
trafiła pod strzechy. Ale nie 
takie to łatwe, jakby się na 
pozór wydawało! Uważny słu
chacz musi przyznać naszym 
nowym pieśniom masowym: 
solidną robotę kompozytorską, 
musi stwierdzić wiele dobrej 
woli u autorów — ale rzadko 
możemy powiedzieć, aby któ
ryś z tych utworów zachwycił 
nas muzycznie i miał większe 
szanse popularyzacji właśnie 
śród ludu. Daje się bowiem 
spostrzec w tych kompozy
cjach chroniczny brak świeżo
ści melodycznej, sentymentu i 
bezpośredniej serdeczności.

Poznańskie chóry męskie 
śpiewały dźwięcznie i z tem
peramentem. Tu i ówdzie 
drobne usterki i niedokładno
ści intonacyjne nie psuły nam 
ogólnego obrazu zdyscyplino
wania i muzycznego ładu. Ba
tutą podzielili się tacy, zia.it 
na tutejszym terenie, spece w 
dziedzinie śpiewu chóralnego 
jak Marian Weigt i Witalis 
Doroźała. Oprócz numerów 
wokalnych, M. Weigt prowa
dził w dobrze utrafionych 
tempach — „Tańce polskie" 
Kiesewettera oraz „Marsz Ja
worzyński" Panufnika (oba u- 
twory czysto orkiestralne).
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Ligowcy —

Sukces propagandowy i organizacyjny ZS Gwardia

Kolearzu (Poznań) 
pr®?aga'ora!rj sportu

Niebywałą dla sportowców 1 
zwolenników piłki nożnej atrak
cją będzie mecz «Jfl’Użyny I Ligi 
Państwowej KqlMaraa Poznań \ 
reprezentacją powiatu wągro. 

■w teckiego w nadchodzący czwar- 
tek, dnia 26 kwietnia br. Mecz 
rozegrany zostanie na stadionie 
ZS ,,Gw./rdia“ w Wągrowcu o 
godzinie 17.00.

W .yjtład reprezentacji powiato
wej wchodzą gracze: z Gwardii 
Wągrowiec: Promiński, Kubiak 
Ryb-liski, mgr Wiśniewski, z ZS 
Spójnia Skoki: Wołkow, Klicz- 
bor, Ratajczak i Żurowski, z ZS 
Ogniwo Wągrowiec: Bielewicz, 
Jarezak, Drybulski, Andrzejew
ską, Kusz i Siejkowski.

Ścisły skład drużyny ustalony 
zostanie po dwu grach treningo
wych. (Kdv7)

LZS Wilkowice 
powiat Leszno 
rozwija sie ale...

Ludowy Zespól Sportowy w 
Wilkowicach istnieje niespełna 
rok, a praca w nim jest bardzo 
żywotna, młodzi zapaleńcy sportu 
systematycznie uczęszczają na tre 
ningi i gry sportowe. W ubiegłym 
reku zorganizowano kilka imprez 
sportowych, w których LZS wy
chodził jako zwycięzca. Własnym 
przemysłem zakupiono większą i- 
lość sprzętu, z którego korzysta 
cała młodzież. Wynikiem piracy 
I.ZS-u jest to, że młodzież ma się 
gdzie zebrać w wolnych chwilach 
a nie chodzi do restauracji, czy 
też grać w kąrty. Największą bo
lączką LZS-u jest brak odpowied
nich trenerów, którzy by odkryli 
przed młodzieżą wiejską wszelkie 
tajemnice sportu.

Zarząd LZS-u zwrócił się o po
moc dx> „Gwardii" Leszno. 
„Gwardia" przyjęła projekt po
dany przez zarząd, a nawet wzię
ła LZS pod opiekę. Niestety, jak 
dotychczas skończyło się to 
wszystko na obietnicach.

M. KAMIENIARZ
Korespondent

19 bm. rozpoczęły się w Po
znaniu ogólnopolskie indywi
dualne mistrzostwa Zrzeszenia 
Sportowego Gwardia, które 
trwać będą do 22 bm. Mistrzost
wa tak pod względem organi
zacyjnym jak i propagandowym 
wypadły imponująco. Do mi
strzostw zgłoszono 141 zawod
ników. Walki w pierwszym 
dniu odbyły się częściowo w 
Poznaniu, częściowo w Szamo 
tułach. Pomysł ZS Gwardii 
zorganizowania walk elimina
cyjnych na prowincji jest ze 
wszech miar godny pochwały. 
Pokazanie takich zawodników 
jak Stefaniuka, Antkiewicza, 
Krawczyka, Mikołajczewskiego 
Sadowskiego i innych wzbu
dziło w Szamotułach zrozumia
łe zainteresowanie oraz było 
naprawdę doskonałą propagan
dą sportu bokserskiego.

Poziom reprezentowany przez 
poszczególne drużyny jest róż
ny. Przy doskonałych zawod
nikach Warszawy, Wrocławia 
i Gdańska blado odbijają sła
be jeszcze zespoły Olsztyna, 
Łodzi czy Białegostoku.

W pierwszym dniu elimina
cji odbyło się 60 walk, 41 w 
Poznaniu i 19 w Szamotułach. 
Na ringu poznańskim najlepiej 
reprezentowali się: Kasper- 
czak, młody Rozpierski z Ko
szalina, wychowanek Szydły, 
Mocek z poznańskiej Gwardii, 
doskonały Tyczyński z War
szawy, Kaflowski, Kula 1 Kra
sek z Wrocławia, Wisz z Rze
szowa oraz poznańczyk Gło
wacki.

Na ringu szamotulskim naj
piękniejszą walkę wieczoru 
stoczyli w koguciej: Stefaniuk 
z Gdańska z Szpringerem z 
Warszawy.

Wyniki walk z Poznania: — 
Zwycięzców podajemy na pier
wszym miejscu:

Waga musza: Kasperczak (Wr) 
— Klencz (Bial); Frąckowiak 
(W-wa) — Tuszyński (Olszt); Ła
komy (Wr) — Przybylski (Bydg);

Waga koguci3: Pek (Gd) — 
Samsin (Blał); Kargol (Wr) — Bok 
(Wr); Walczak (Szcz) — Kowalew

ski (Olszt) t k o w I rundzie; Maj
kowski (Kielc) — Gumowski 
(Bydg) dyskw. wir.; Rozpierski 
(Kosz) — Sowiński (Pz); Wojty- 
siak (Kr) — Czyżewski (Ł) dyskw. 
w III r.; Sucharski (Z. G.) — Sie
radz (W-wa woj.).

Waga piórkowa: Woźniak (ZG)
— Uściński (Olszt) poddanie w I 
r.; Mocek (Pz) — Krawczyk (Kat) 
Ao w II r.; Sójka (Kr) — Sadow
ski (Bydg) tko w I r.; Tyczyński 
(W-wa) — Bałdys (W-wa woj.); 
Traczyk (Ł) — Zachara (Kielce); 
Gross (Wr) — Paździoch (Szcz); 
Górecki (Szcz) — Andrzejewski 
(Lub).

W3ga lekka: Dominiak (Lublin)
— Zając (Kielce); Wesołowski 
(W-wa) — Graczyk (Kosz); Kaf
lowski (Wr) — Lewandowski (Gd) 
poddanie w II r.; Cerbiński (Pz)
— Dudzik (Kr) dyskw. w III r.;

Waga lekko-półśr.: Pek (Gd) — 
Kmieć (Bydg.) poddanie w II r.; 
Komuda (W-wa) — Latkowski 
(Kielce), Jabłoński (Rzesz.) — An
drzejczak (Ł) w. o.; Ciesielski (Pz)
— Kużmierek (W-wa woj.), Guze- 
wicz (Z. G.) — Szymański (Olszt.) 
poddanie w III r.

Waga półśrednia: Kula (Wr) — 
Nasierowski (Bydg.) tko w I r.; 
Cisłowski (Z. G.) — Zdanowicz 
(W-wa woj.) dyskw. wir.; Stefa
niak (W-wa) — Gierońskt (Ł); 
Chodorowski (Kr) — Kubski (Kiel
ce).

Waga lekkośrednia: Wisz (Rzesz)
— Rozenbangier (Olszt.) poddanie 
w I r.; Rzadklewicz (Blał.) — Ba- 
rut (Kat.); Kołodziejski (Pz) — To
malak (Z. G.).

Waga średnia: Krasek (Wr) — 
Szolc (Olszt.) tko wir.; Głowacki 
(Pz) — Bernat (Z. G.); Kolczyński 
(W-wa) — Wolak (Ł) tko w II r.

Waga półciężka: Archadzkl
(W-wa) — Sasin (W-wa woj.) tko 
wir.; Fllsikowski (Gd) — Rych- 
telski (Ł): Ryszkowski (Lubi) — 
Zawistowski (Bydg) poddanie w 
II rundzie.

Waga ciężka; Kubasiewicz (Kosz)
— Hekler (Bydg) ko w II r.

(raw)
Wyniki walk na ringu szamotul. 

sklm:
Wag* musza: Szymańczak (Pz)

— Ambrożkiewicz (W-wa); Błasz- 
kowskl (Z. G.) — Bogudzińskl (L).

Sport w Gniezn o
Na ogólnopolskie mistrzostwa 

pięściarskie Zrzeszenia Ogniwo 
w Krakowie wyjechało z Gnie
zna 4 zawodników miejscowego 
klubu, a mianowicie: Piotrowski, 
Kuźniewski, Pluta i Liberkowski.

Przeniesienie biur MKKFu, Z 
dniem 20 kwietnia biura MKKF 
w Gnieźnie, mieszczące się dotąd 
przy ul Roosevelta, przeniesione 
zostały do dawn. Domu Kupiec- 
twa przy Parku Kościuszki, (aw) 

Waga kogucia: Stefaniuk (Gd) — 
Szpringer (W-wa); Wilk (Lubi) — 
Niczpan (Kat).

Waga piórkowa: Mikołajczewski 
(Gd) — Jarząbek (Biał).

Waga lekka: Trawlńskl (Bydg) — 
Jelonek (Biał); Antkiewicz (W-wa)
— Kapuściński (W-wa) poddanie 
w II rundzie.

Waga lekkopółśrednla: Krawczyk 
(Kat) — Wierzbiński (Biał); Sadow
ski (Wr) — Bargier (Szcz).

Waga półśrednia: Majewlcz (Pz)
— Kopysiewicz (Gd); Zacharewicz 
(Biał) — Wolniak (Lubi) poddanie 
w I r.; Arkus’ński (Szcz) — Kro- 
wiak (Rzesz) k. o. w II r.; Kraw
czyk (Gd) — Szulc (Kosz) tko w 
III rundzie.

Waga lekkośrednia: Wilczek 
(W-wa) — Ziółkowski (W-wa) pod
danie w II r.; Toruń (Lubi) — Za
jąc (Kr).

Waga półśred.: Maciejewski (Gd)
— Puls (Biał) tko w II r.

Waga półciężka: Łysiak (Kosz) — 
Piechowiak (Pz); Dobija (Kat) — 
Michałowski (Olszt) tko wir.

(ik)
Walki półfinałowe odbędą się 

dziś o godz. 19. walki finałowe w 
niedzielę o godz. 11.

11 KRONIKA
łI kwieeiei

Słońce w.: 4.44 
SOBOTA zach.: 19.00

Anzelma, Feliksa Księżyc w.: 18.58 
zach.: 4.11

POGODA
Dziś:

Dość pogodnie; w ciągu dnia 
wzrost zachmurzenia od północ
nego zachodu, z możliwością 
przelotnych opadów. Nocą przy
mrozki. Dniem temperatura ma
ksymalna od +8 st. C na pół
nocy do +15 st. C na południu. 
Słabe lub umiarkowane wiatry 
z kierunków przeważnie północ
no-zachodnich.

Wczoraj:
Temperatura powietrza godz. 7 

+ 1,6 st. C, godz. 13 +8,3 st. C. 
Temperatura wody rzeki Warty 
godz. +8 9,1 »t. C. Stan wody 
rzeki Warty: 270 cm.

TNSTYTUCJE
JL coyjfa^nJeąjc;

Oddział Wojewódzki Banku 
Rolnego w Poznaniu w odpo
wiedzi na nasze pismo doty
czące otwarcia GKS-u na tere
nie gminy Duszniki, dało po
zytywną odpowiedź.

W związku z tym Oddział 
Wojewódzki Banku Rolnego 
zwrócił się do Ministerstwa 
Finansów z wnioskiem o po
prawkę obecnej sieci GKS. Z 
uwagi na to, że korektura sie
ci GKS jest zagadnieniem, 
które wymaga pewnego okre
śl czasu, Bank Rolny w Poz
naniu poczyni kroki wstępne, 
mające na celu zorganizowa
nie w Gminie Duszniki stałego 
punktu kasowego podlegające
go terytorialnie GKS w Pnie
wach.

* * *
W związku z notatką naszą 

w rubryce „Instytucje wyjaś
niają" Zarząd Przedsiębiorstwa 
CHPD zakomunikował, że zwró
cił się z prośbą do Centrali 
Rybnej o przedłużenie termi
nu wykonania zamówienia na 
wieszaki. Prośbę o prolongatę 
motywuje Biuro Wojewódzkie 
CHDP koniecznością pilnego 
zaopatrzenia w sprzęt nowo po
wstających Instytucji. Zamó
wienie Centrali Rybnej będzie 
wykonane w ciągu miesiąca 
kwietnia br.

* ♦ ♦
Ministerstwo Leśnictwa wy

jaśniając naszą notatkę pt. 
„Chłopi z Bledzewa czekają" — 
wyjaśnia, że przeliczenie od
szkodowania za szkody wyrzą
dzone w uprawach przez zwie
rzynę łowną zastało dokonane 
w relacji 1 zł za 100 zł ( w da
wnej Tvaiucie) — zgodnie z o- 
bowiązującyml przepisami pra
wnymi, wydanymi na podsta
wie ustawy z dnia 28 paździer

nika 1950 r. — o zmianie sy
stemu pieniężnego. -

« * *
W odpowiedzi na notatkę pt. 

„Dlaczego" — Organa M. O. w 
Międzychodzie w porozumie
niu z przewodniczącym MRN 
stwierdziły, że stan czystości 
ulicy 27 Stycznia w Międzycho
dzie jest przestrzegany. Zanie
czyszczenie jej miało tylko wy
jątkowy charakter. Każdego 
dnia pracownicy taboru miej
skiego oczyszczają ulicę, tak. 
że stan ulic nie przedstawia si< 
tragicznie.

Co do zaniedbanych gablo
tek z ogłoszeniami, oraz spra
wy zegarów, zainteresuje się 
tym specjalnie MRN, która w 
krótkim czasie postara się nie
dociągnięcia te zlikwidować.

Emil Kowalczuk, Zaniemyśl, po
wiat Środa. — Proszę się zwrócić 
do Państwowe! Szkoły Muzyczne) 
w Poznaniu, ul. Armii Czerwonej 
nr 19.

Jan Wożniak, Blechowo, powiat 
Września. — Po naszej interwencji 
Komenda Powiatowa P. O. ,,SP", 
Września załatwiła wniosek Wasz 
pozytywnie. (837

Wydział Oświaty WRN Wroc
ław:

Prosimy o przyspieszenie wy
płaty alimentów ob. Czesławie 
Adamek, ram. w Poznaniu przy 
ul, Szamarzewskiego 13/15. 
Niewypłacenie dotychczas na
leżności za m-ce styczeń — 
kwiecień wygląda na lekcewa
żenie petentki.

Pracownicy poszukiwani

40 murarzy, 100 robotników, strażaka kwalifi
kowanego prowencjonistę poszukuje Wydział 
Kadr Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego 
Nr 1 Zarząd Budowlany Nr 15 — Poznań, ul. 
Sew. Mielżyńskiego Nr 24. K696
Kierownika działu administracyjnego, zaopatrze
nia oraz masztalarza zatrudni zaraz Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Pobie
dziskach pow. Poznań. Wynagrodzenie wg li
niowy zbiorowej. Zgłoszenia osobiste. 5375g 
Technika lub inżyniera na stanowisko st. me
chanika (remont maszyn i inwestycje) przyjmą 
zaraz Wytwórnie Sprzętu Mechanicznego nr 3 
w Poznaniu, ul. Mylna 38 40. Zgłoszenia kiero
wać. Poznań, ul. Mylna 38 40, Wydział Kadr 

I<714

1 kierownika gospodarczego, 1 księgowego (ej) 
starszego (szej), 1 księgowego (ej) technicznego 
(ej) zaangażuje Instytut Zootechniki Pawłowice 
kTeszna. Reflektuje 6ię tylko na siły fachowe. 
Oferty składać jak powyżej. K713

Rękawiczki, kwiaty, 
lalki, zabawki, panto
fle, drewniaki. 2-tyg. 
kursy arganiz. przez 
Zakłady Doskonalenia 
Rzemiosła. Początek 
2 maja br. Informacja: 
Marynarska 13, parter 
po południu. K718

Wolne posady

REPERTUAR

I EU II ÓW i KIN POZNAŃSKICH
KALENDARZYK IMPREZ 

FESTIWALU MUZYKI POLSKIEJ
Poznań — godz. 19 — Opera „Straszny dwór" — 

St. Moniuszki; — godz. 19 — aula UP — koncert 
w wykonaniu Chóru Chłopięcego i Męskiego a Ca- 
pęlla dyrygent S. Stuligrosz.

TEATRY
OPERA TM. ST. MONIUSZKI — godz. 19 „Straszny 

d.wór".
POLSKI — godz. 19 „Lubow Jarowaja".
NOWY — godz. 19 „Ciotunia".
KOMEDTA MUZYCZNA — godz. 20 „Igraszki trafu 

t miłości". „
MŁODEGO WIDZA — godz. 18 „Królowa śniegu .

KINA
APOLLO — godz. 16.30, 18.30, 21.00 „Wielka łuna" — 

dozwolony od lat 7. _ _ ..__ . _
BAŁTYK — godz. 16.30, 18t30, 21.00 „Scott na An

tarktydzie" - dozwolony od lat 10.
MUZA — godz. 16 30. 18.39, 20.30 „Dr Semmelweis 

— dozwolony od ląt 14, — godz. 14.30 „Myszy i 
ludzie11
RIALTO — godz. 19, 18, 90 „Dzieci ulicy" - dozwo

lony od lat 14. , , . , „
WARTA - godz. 11, 12 1 13 aktualności nr 16, o go

dzinie 14 16 „Przeobrażenie przyrody" — dozwol. 
od lat 6; godz. 18 i 20 „Awantura na wsi" — dozw. 
od lat 14. WYSTAWY

CBWA — al. Marcinkowskiego 28 — Rumuńska wy
stawa karykatury politycznej — czynne w go z. 
10—18._____________

Sobota, dn. 21 kwietnia 1951
PROGRAM II 

(Fala Potnanla 249 m)
5.05 Wiadomości poranne;

5.10 Audycja dla wsi; 5.20 
Koncert: ó.OO wiadomości po
ranne: 6.05 Gimnastyka (P-n) 
6-15 Koncert; 6.50 (P-n)
Program lokalny i aktualno
ści; 7.00 Drlennik; 7.20 
Wszechnica Radiowa: 7.40 
Muzyka; 7.55 Wiadomości po 
ranne; 8.00 (P-n) Piosenki 
polskie 1 radzieckie; 13.30 
Audycja szkolna dla klasy 
Ul__iv- 15.50 Koncert soli
stów- 14.30 Audycja sUtol- 
na dla kl. lic.; 1+50 Kon
cert- 15.50 Audycja dla dzie
ci- 16.00 Utworw na sopran 
I 'fletu <p-ń> Audycja

masowa — Koncert życzeń 
dla pracowników zakładów 
„Stomil"; 16.45 (P-ib Au
dycja sportowa a) Pog. pod 
tyt. „Aktualne zagadnienia"; 
b) Lokalne wiadomości spor
towe: 17.00 Wiadomości po
południowe- 17.15 (P-ń) Mu
zyka ludowa w wyk. kapeli 
I chóru rozgłośni poznańskiej 
pod dvr. M. Obsta z udzia
łem Eli Zakrzewskiej — so
pran; 17.45 Z frontu 1-Majo 
wych zobowiązań pokoju; 
18.10 (P-ń) Poznański dzien
nik wieczorny; 18.25 (P-ń)
Recital Pieśni Polskich i Ra 
dzieckich kompozytorów, wy
konawcy Józef Kubiak (te
nor) Hieronim Szperka (akom
paniament); 18.45 (P-ń) In
terweniujemy i przypomina
my; 19.00 Wszechnica Radio
wa; 19.20 „Stanisław Mo
niuszko"; 20.00 Dziennik: 
20.45 Przy sobocie po robo
cie; 21.45 Muzyka I aktual
ności: 22.20 Koncert; 23.00 
Ostatnie wiadomości; 23.10 
Muzyka taneczna;

Księgowego bilansistę, obeznanego z księgowo
ścią przemysłową, kuchmistrza wykwalifikowa
nego do gospody przyjmie Powszechna Spół
dzielnia Spożywców w Krotoszynie, telefon 375. 

K711

Kursy pisania na maszynie. Zgłoszenia przyjmuje 
Zakład Wiedzy Handlowej, Poznań, Zwierzyniecka 
13, pokój 24. K717

Pomoc domowa z gotowaniem, 
pokój służbowy, do rodziny 
3 osoby, stała lub przychod
nia, potrzebna. — Zgłoszenia: 
Kubiakowa, Poznań, Prez. WRN, 
pl. Kolegiacki 17 (Powielar
nia),.________________  5227g
Krawcowa, dobra siła, w dom 
potrzebna. Zgłoszenia; Poznań, 
telefon 40-65__________5360g
Gosposia do jednej osoby w 
Zielonej Górze potrzebna za
raz. Zgłoszenia: Poznań. Sza. 
marzewskiego 38, m. 11.
____ _______________ 53692

Dwla ekspedientki do kiosku 
potrzebne. Oferty z życiorysem 
do Głosu Wlkp. dla 5371 g.
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna Poznań, Polna 32/42 
(willa)._______________ 5329g
Krawcowa do domu potrzebna. 
— Poznań, Marcinkowskie
go 18,jn. 8.___________5333g
Pomoc domowa, najch tniei 
starsza osoba, wzgl. panienka 
lubiącą dzieci, potrzebna za
raz. — Poznań. Rokossowskie
go 39, m. 26, dzwonić 3 razy. 
_____________________ 5389g

Szuka posady
Samotna, samodzielna, 48 
lat, poprowadzi dom. zaraz. 
Oferty Głos Wielkopolski dla 
5318jg.____________________
Uprawniony technik dentystycz
ny poszukuje pracv. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 5299g.

Lodówką „Siemens", jadalnię, 
lisa niebiesk'cgo, frak. —- Po
znań, Ratajczaka 10, m. 15, 
od 19—21.____________5373g
Parcela willowa, opłotowana, 
2400 m’. 23 000. Dutkiewicz. 
Poznań, Daszyńskiego 59.
_____________________ 5361g 
Pszczoły sprzedam. Poznań. 
Wy’om 90 (Winogrady), przy

________ ??64g 
Pianino w dobrym stanie tanio 
sprzedam. Poznań, Różana 9, 
m. 8, od godz. 17—20. 
_____________________ 5366g 
Sprzedam lub oddam w dzier
żawę koisk w dobrym punk- 
cie._Of. Głos Wlkp. dla 5370g. 
Spacerówke dla bliźniąt sprze
dam. Poznań, Wola. Piloty 11. 
_____________________ 1309p 
Parceleli Parcele!!! Parcele!!! 
1000 m‘ Poznaniu Najpiękniei- 
szei dzielnicy miasta. — Cena 
10 000 Sprzedaje „Union", 
Poznań, Rzeczypospolitej 4.

5336g
Penicylinę oleistą. 3 000 000 
jednostek, sprzedam. Poznań, 
zupańskiego 18, m. 7. 5347g
Samochód 5-tonowy, Stude- 
backer. — Adres wskaźe Głos 
Wielkopolski nr 5345g._____
Streptomycynę, czarne ubranie, 
sprzedam. Poznań, Strzałowa 4. 
m, 9. 5349g
Cegłe z rozbiórki sprzedam. 
Poznań, telefon 69-41. 533tg
Połowę nieruchomości ze skła
dami, centrum. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla _5379g.__
Motocykl D. K. W.. 2Oo cm’, 
dobrym stanie, sprzedam, Po
znań, Golęcińska 9, m. 2.

5332g

Kunna

Spr ^e^aże

Kadzidło, świece liturgiczne, 
poleca ..Szach", Wytwórnia 
Chemiczna. Poznań, Dąbrow
skiego 79. telefon 91 04.
___________4959R

Gabinet męski, stvlowy, pięk
nie rzeźbiony, sprzedam. Ofer- 
ty Glos Wlkp dla 5208g.
Dom, idealna połowa. Kcynia, 
tanio. Oferty Głos Wielkopol
ski dla 5264g._____________
Samochód ciężarowy 4-tonn- 
wv „Tatra" w dobfvm stanie 
sorzedam Ot. Glos Wlkp dla 
5277 g._______________
Radioodbiornik superheterody- 
na, na stalówkach, okiem ma
gicznym Poznań, Kozia 5, m. 13.

 5289g
Radio ..Stern". 5-zakresowy, 
2-glośnikowy, z okiem ma
gicznym, na stalowych lam- 
oach, sprzedam. Poznań. Pa
łucka 33, parter (Sołacz).

5378g

Parcele blisko tramwaju ku
pi ■. Oferty Gło$ Wielkopol
ski dla 5377g.

Zgubiono książeczkę wojskową 
RKU Nowy Tomyśl nazwisko 
Marian Manlecki. Kurowo (No
wy Tomyśl). 1281

Zamiana
Duży pokój, kuchnie*, łazienką, 
komfort, centrum Gdyni, za
mienię na podobne Poznań. — 
Oferty: Dziennik Bałtycki — 
Gdańsk, pod „49+____ K701
Komfortową willę z ogrodem 
w Nysie zamienię na 2-poko- 
iowe mieszkanie w Poznaniu, 

j Wiadomość: Poznań. Podko. 
1 morska 18, m. 2.__ 5367g

Zamienię 3 pokoje kuchnią — 
komfort, ogródek, centrum 
Wrocławia, na 2 pokoje kuch
nią, łazienka, Poznań. Wroc
ław, Szk. Pracujących. Klęcz- 
kowsjca, Wojciechowska.

K712

Unieważniam zgubioną ksią
żeczkę wojskową. Stanisław 
Durczak, Tłoki, pow. Wol
sztyn._________________K709
Zgubiono odcinek zameldowa
nia Józefa Kolonszek, ur. 5-11, 
1925. Biała, pow. Czortków, 
zam Zielona Góra, Foluszowa 
nr 14.________________ 1307p
Unieważniam zgubioną legity
mację, nr 4919 Państwowych 
Zakładów Ęmerytalnych w War
szawie. Aleksander Sniegocki, 
Nowa Sól. K71O

WIĘKSZE WYGRANE
65 LOTERII

2 dzień ciągnienia II klasy
Wygrana 20.000 zl pad la aa 

81035.
Wygrane po 10.000 zł padły

Nr 38050 101483 107812.
Wygrane po 5.000 zł 

Nr 15489 27347 31912 
51615 78591 82480 90725 
109509.

Wygrane po 1.000 zł
Nr 1603 6024 13427 14356 16266

na

padły 
44970

101397

padły

Wolne lokale
Pokój umeblowany. 2o km od 
Poznaniu, komunikacja autobu
sowa, kolejowa. Oferty Głcs 
Wielkopolski dla 5339g.

Zsruby
Unlowałnia się książeczkę woj
skową nr 0 157 567. wydana 
przez RKU Szamotuły na na
zwisko Franciszek Czarnecki. 
Gniezno', Seminaryjna 2.
___________ __ _ 131 lp 
Zgubiono czwartek portfel zdlę- 
ciami, dokumentami, nazwisko 
Bożena Skrzypczak. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. Rokos
sowskiego 77, m. 22. 5342g

w

Nr

Nr

Nrna 
46748 

104019

na Nr
21406

Różne
Kawa — Palarnia. Poznań
Szewska 7. Upalamy, mielimy 
każdą ilość.____________ 476p
Parasole naprawia Kokot, Po
znań, Piekary 11, skład. Tele
fon 23-13. K551

Welony, suknie ślubne, naj
modniejsze wypożyczam, welo
ny uoinam Poznań, Mickiewi
cza 28 4644g

Kapelusze damskie. Z. Boro
wicz, Poznań, Ślusarska 3. — 
Nowości. Duży wybór. Przerób
ki wykonuję szybko. 4965g

Ogłoszenia drobne do .,Głosu 
Wielkopolskiego" nrzyimttia 
również wszystkie urzędy 
I agencie pocztowe.

Lelnisku-Uzdrowiska

Wosk pszczeli, odpady świec 
kupuje: „Szach" Wytwórnia 
Chemiczna. Poznań. Dąbrow
skiego 79. telefon 91-04.

4960g
Srebro kupuie W. Kruk. Po
znań. Pułaskiego 13, wytwór, 
nią biżuterii._____  5247g
Parcele morgową, bez zabudo 
wań. kupię Oferty podaniem 
ceny do Gl. Wlkp. dla 5305g.
Domek z ogrodem 1-rodzinny. 
kupie Oferty Dziennik Batyc
ki. Gdynia, pod „Domek". 
______________K7f>7 
Snacerówke czeska kuoię. — 
Barbara Przvsiecka, Poznań- 
Dębiec, ul. Wiśniowa 73, m. 12 
____________________ 5368g

Niewykończony dom z ogrodem 
na Peryferiach Poznania 1ub 
narcelke kupie. Prz”stański, 
Poznań, Sew Mielżyńskie'™ 5. 
m. 1,________________  5356g

Parcel’ w Poznaniu kunie. — 
0Ołos Wlkp. dla 5330g.
’/s domku wzgl. willki og’-" 

i dem. małvm nreszknniem r 
| właściciela kupię. Oferty nr

sem Głos Wlkp, dla 5341g.

Le.tnlska na cały sezon poszu
kuje. 0f. Gł. Wlkp dla 5362g.

pogrążeni

bm. o go- 
na cmen-

Dnia 18 kwietnia 1951 r, zasnął w Bogu nagle, 
po krótkich cierpieniach, mój najdroższy mąż, 
ojciec, teść i nasz najukochańszy dziadek śp. 

SlttSM MahOM

Dnia 19 kwietnia 1951 r. zmarl nagle mój 
najukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, 
syn i brat śp.

Teitetisz aronwazMsSl
inżynier-architekt

przeżywszy lat 43.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go

dzinie 11,45 z kaplicy cmentarza na Gór czy nie.
W nieutulonym smutku pogrążone 

żona, córka, matka i rodzina5384?

em. asesor 
przeżywszy lat 76.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 
izinie 14.00 z kościoła parafialnego, 
arz parafialny w Wolsztynie.

W głębokim smutku 
żona, (z domu Szczawik)

_ , . . córka, zięć i wnuki.Belęcin, Wolsztyn,
ul. Świerczewskiego 7/2. 5400g

23639 23689 24372 24953 26552 28580
31567 32378 47718 53257 56457 66000
66208 69527 70313 71261 71406 73498
73937 74503 78606 81392 85219 86491
86603 98266 98751 100673 107545.

zł

zł

zl

padły

]?adły

padły
46926

na

na

3 dzień ciągnienia II klasy
Wygrane po 30.000 

Nr 5856 11085 63221.
Wygrane po 20.000 

Nr 36074 101067.
Wygrane j)o 10.000

Nr 27492 39158 39841
Wygrane po 5.000 zł 

Nr 102283 108903.
Wygrane po 1.000 zł 

Nr 2669 11410 11540 11690 20130 
23924 
49663 
68946 
89054 
108740 109689.

padły

padły

Nr

Nr

Nrna
106738.
na Nr

24898 
51483 
69521 
92908

32912
52566
81662
94858

na Nr
21948
39852
65379
85150

34704 37758
55359 62188
82116 85078

95837 96916 104299

Tadeusz Gromadziński
inżynier bud.

zmarł dnia 19 kwietnia 1951 r.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godzinie 11.40 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W Zmarłym straciliśmy dobrego i zacnego 
kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Polski Związek

Inżynierów i Techników Budownictwa 
Oddział w Poznaniu 5393g

„Strzecha"
Korporacja Budowniczych Poznańskich

_________________________________________

inżynier
zmarl dnia 19 kwietnia 1951 r. przeżywszy lat 
43. W Zmarłym tracimy długoletniego, gorli
wego członka naszej korporacji i cenionego 

kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia żl bm. 

o godzinie 11,40 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Prosimy o liczny udział członków w po
grzebie.



Spółdzielcy protestują
Bezprawna decyzla kierownictwa Międzynarodowego Zw. 

Spółdzielni kwestionująca prawa członkowskie polskiej spół* 
dzieiczcści, wywołała falę oburzeń i protestów w^iód spół
dzielców polskich. Potępiają oni ten nowy akt bezprawia 
egzekutywy Międzynarodowego Związku Spółdzielczego i do
magają się natychmiastowego wycofania uchwały podyktowa
nej przez sługusów imperialistów zachodnich.

Na wiecu protestacyjnym zorganizowanym w salt Domu 
Kultury Zw. Zaw. w Rawiczu, spółdzielcy uchwalili rezolucję, 
w której czytamy: „Postępek agentów imnerializmu amery
kańskiego, zasiadających we władzach Międzynarodówki Spół
dzielczej — to jeszcze jeden z aktów montowania antydemo
kratycznego frontu imperialistycznego, skierowaneqo przeciw 
Związkowi Radzieckiemu i Krajom Demokracji Ludowej. Pro
testujemy przeciw pogwałceniu fundamentalnych praw zrze
szenia się w Międzynarodowym Związku Spółdzielców i żą
damy stanowczo natychmiastowego cofnięcia bezprawnie po
wziętej uchwały i przyjęcia w poczet członków MZS wszy
stkich postępowych spółdzielni".

W odpowiedzi na haniebny czyn agentów Imperialistycz
nych, spółdzielcy powiatu rawickiego postanawiają dodatko
wymi zobowiązaniami produkcyjnymi 
pracy oraz osiannąć wysokie sumy 
spółdzielczej, (fs)

podnieść wydajność® 
pieniężne dla gospodarki

* *
We wszystkich gminach powiatu

się wiece protestawine przeciwko uchwale Międzynarodowe
go Związku Spółdzielczego o wykluczeniu polskiej spółdziel
czości z tej organizacji. W podjętych rezolucjach spółdzielcy 
domagali się wycofania bezprawnej uchwały i żądali zaprze
stania szerzenia w lei organizacji propagandy wojennej i nie
nawiści do państw demokracji ludowej.

Zaapelowali oni do spółdzielców w krajach kapitalistycz
nych, aby wytężyli wszystkie swoje siły 
wrócenia jedności ruchu spółdzielczego.

Niezależnie od wieców protestacyjnych 
wiecie nowotomyskim masowe zebrania 
d’ielczych z Poszczególnych zakładów prary, na których po
dejmowano dodatkowe zobowiązania, (czyk) .

♦
nowotomysklego odbyły

w kierunku

odbyły
pracowników

przy

w po*
spół-

Idąc z Pępowa na zachód do
chodzimy po Daru minutach do 
pierwszej spółdzielni produk
cyjnej w powiecie gostyńskim 
— Gębice. Z daleka widać słu
py i przewody elektryczne, o 
których mieszkańcy tak długo 
marzyli. Dochodzimy do parku. 
Jest właśnie niedziela. Panuje 
tu wielki ruch. W parku czy
ściutko, wszędzie widać porzą
dek, wozv poustawiane rzędem 
pod szopą. Z parku dochodzi 
do nas warkot. To klub moto
rowy „Unia” — Gostyń, który 
przybył na wieś na otwarcie 
6ezonu.

Wszyscy są tacy jacyś ra
dośni i odświętni. Czemu? Bo 
przyjechało Kino Objazdowe.

Po seansie słyszymy alarm 
ochotniczej straży pożarnej. 
Czy się pali? Nie — to prób
ny alarm. Wjeżdżają strażacy 
7 piękną motopompą, na której 
widnieje napis: Młyny poznań
skie spółdzielni produkcyjnej 
Gębice. Taki piękny dar! Na 
honorowym miejscu stanęli 
y-zewodniczący Pow. Rady Na-

szkol wiejskich
wybudowano w powiecie kaliskim

Podczas okupacji pow. kali
ski uległ znacznie zniszczeniu. 
70% chłopów pow. kaliskiego 
zostało przesiedlonych do Lo
taryngii i Alzacji gdizie pra
cowali u niemieckich obszar
ników jako robotnicy rolni.

Gospodarstwa w pow. kali
skim zajmowali po Polakach 
przesiedleńcy z Besarabii, któ
rzy większość domów gospo
darczych rozebrali i zniszczyli. 
Ponadto w styczniu 1945 roku 
podczas ucieczki hitlerowców 
uleqła zniszczeniu poważna 

• ilość domów mieszkalnych i 
gospodarczych. Chłopi kaliscy 
powróciwszy po wojnie do 
swych gospodarstw zastali je 
w rozpaczliwym stanie. Wielu 
przybyło na puste miejsce nie 
znajdując nawet dachu nad 
głową.

Z pomocą chłopom pospie
szyło natychmiast Ministerstwo

produkcyjnej
rodowej Cichocki, sekretarz ko
mórki PZPR Marsza! oraz 
członkowie Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej Pępowo. Po 
wręczeniu nastąpiła próba dzia
łania motopompy i sprawności 
obsługi. Strażakom należy się 
uznanie. Motopompa została 
szybko i sprawnie uruchomio
na.

Dzień zakończył się wspólną 
zabawą. Goście z Gostynia ba
wili się ochoczo z dzielnymi 
spółdzielcami gębickiml.

ZYGMUNT ROSZCZAK 
korespondent „Głosu"

Automat zegarowy 
usprawni produkcje fornieru

Dwaj pracownicy Wielko
polskich Zakładów Przemysłu 
Drzewnego w Jarocinie: Bole
sław Kaczmarek i, Edmund 
Ciesielski wpadli na pomysł u- 
sprawnienia sklejania fornie- 
rów i okleiny. Skonstruowali 
oni zegar, który w określonym 
czasie alarmuje świetlnym sy
gnałem robotników, że forniery 
i okleiny są już sklejone. Do
tychczas nie posiadano kontro
li tej czynności, toteż zdarzało 
się, że forniery były sklejone 
nie wystarczająco. Musiano 
więc pracę zaczynać od nowa.

Ze względu na duże walory 
■wynalazku, zegar racjonaliza
torów jarocińskich znajdzie za
stosowanie we wszystikch za
kładach drzewnych w kraju.

(jók)

Budownictwa, które udzieliło lęgniarka, 
kredytów na dogodnych warun-' 
kach. Powstały więc nowe do
my mieszkalne i zabudowania 
gospodarcze. Duży wkład pracy 
w budownictwo wiejskie wnie
śli parcelanci. Otrzymawszy 
z Państw. Banku Rolnego po
życzki, wybudowali chlewy, 
obory a nawet 
rodzin zbudowało 
mieszkalne.

Pod względem 
szikół wiejskich i 
zajmuje dzisiaj pierwsze miej
sce w Polsce. W okresie zale
dwie kilku lat wybudowano na 
wsi kaliskiej ponad 40 szkół. 
Jest to niewątpliwie zasługą 
ówczesnego inspektora szkol
nego wybitnego pedagoga ob 
Borzęckiego, któiv za swoją 
pracę w tym kierunku otrzymał 
srebrny krzyż zasługi,

W dalszym ciągu buduje się 
szkoły w Opatówku i Janko
wie. W ub. roku zakończona 
została budowa nowego, pięk
nego gmachu szkoły podstawo
wej w Piwonicach. gm. Pod
grodzie Kaliskie. Szkoła ta po
siada ealę gimnastyczną, tea
tralną, świetlicę, gabinet przy
rodniczy, piękne słoneczne, 
zdrowe sale szkolne i wszy
stkie klasy są zradiofotnizowa- 
ne.

Wiellki nacisk kładzie się ne 
rozbudowanie ośrodków zdro
wia. W ub. roku powstał w 
gminie Godziesze nowoczesny, 
ozdobny qma<?h ośrodka zdro
wia, w którym mieści się dział 
położniczy, rentgenowski, den
tystyczny 4 gabinet lekarski 
Mieszka tutaj stały lekarz, pie-

kilkadziesiąt 
sobie domy

i rozbudowy 
pow. kaliski

Powiat czarnkowski
ukończył siewy

W dniu 20 kwietnia br. tj. 
w terminie przewidzianym 
współzawodnictwem powiat 
czarnkowski ukończył ostatecz
nie siewy zbóż jarych.

Spółdzielnie produkcyjne n- 
kończyły prace siewne już 18 
bm. przy czym pierwszą była 
spółdzielnia w Bzowie, PGR-y 
ukończyły siewy dzień póź
niej, tj. 19 bm. Najsprawniej 
przeprowadzono akcję w ma
jątkach Sarbia i Klembicz. Na 
pochwałę zasługuje piękna po
stawa traktorzystów PGR-ow- 
skich i SOM-owskich, którzy 
pełną poświęcenia pracą przy
czynili się do sprawniejszego 
i terminowego przeprowadzenia 
prac wiosennych.

W sektorze chłopskim siewy 
przeszły niemniej sprawnie 1 
bez zahamowań. Jako pierwsza 
ukończyła je gmina Rośko. 
Zostały zużyte wszystkie przy
dzielone powiatowi nawozy po
mocnicze i środki zaprawcze. 
także pomoc sąsiedzka prze
biega pomyślnie i zgodnie z 
planem, umożliwiając mało i 
średniorolnym chłopom termi
nowe ukończenie prac. Rów
nolegle do robót związanych z 
siewem pokoju wykonuje się 
Intensywnie dodatkowo podję- 

_______i________ I *e w ramach współzawodnic- 
^ając^się^wźorem ^dra *ińnyCh wa zol owiązania, których war- 
-wsi________________________ ' tość s.ęga 700 tya zł. (S)

akuszerka i na 
miejscu znajduje sae apteka 
Przed wojną gmina Godziesze 
słynęła ze znachoretwa i cho
roby oczu jaglicy. Dziś zlikwi
dowano różnego rodzaju zna- 
chorstwa i tzw. „babki" a leczy 
tylko Ośrodek Zdrowia. Rów
nież powstały niedawno nowe 
Ośrodki Zdrowia w Błaszkach, 
Zbiersku i Opatówku. W pla
nie 6-letnim przewiduje się u- 
ruchomienie w każdej qminie 
ośrodka zdrowia i przydziele
nie lekarzy.

W akcji kulturalne! wieś ka
liska posuwa się systematycz
nie naprzód. Powstają liczne 
świetlice i Domy Ludowe. O- 
etatnio powstały nowe domy 
ludowe w Dzierzbinie, Skarsze- 
wie i Woli Droszewskiej, a 
gromady Kościelna Wieś i 
Polko zradiofonizowano.

Obecnie rolnicy po otrzyma
niu kredytów budują silosy i 
gnojown;ki. Pow. kaliski w pla
mie 6-letnim zmieni swoje obli
cze przyjmując nową strukturę 
wsi spółdzielczej. Przykładem 
tego jest spółdzielnia produk
cyjna w Ganbowie, która za
ledwie po kilkumiesięcznym 
istnieniu rozwija się pomyślnie

Chodzież rozbudowuje sieć wodociągową

Pobili wszystkie rekordy... opieszałości

Wieści z Kalisza
W Kaliszu likwiduje się całko

wicie analfabetyzm. Do dnia 19 
bm dwanaście kursów dla analfa
betów zostało zakończonych Anal
fabeci nauczyli się pisać, czytać 
i rachować. Ponadto zapoznano ich 
z nauką o Polsce współczesnej. W 
Zakładzie PPB oddział 10 wyświe
tlano dla kursistów ieden raz w 
tygodniu filmy naukowe dostar
czone przez Wydział Miejski O- 
światy w Kaliszu.

W sali Elektrotechników odbyło 
s'e zebranie poświecone omówie
niu referendum pokoju. Obszerny 
referat na temat walki o pokój 
wygłosił kierownik 
ORZZ w Poznaniu ob. 
Poznania.

Wydział Oświatowy 
dlum Miejskiej Rady 
komunikuje, iż zakłady pracy nie 
składają zgłoszeń dzieci na koło
we letnie. Lekarze rozporzna już 
w najbliższych dniach badania 
dzieci, należy przeto przesłać na
tychmiast ’m;ennv wykaz dzieci.

Zorganizowany został kurs dla 
wychowawców i kierowników ko
lonii letnich Kurs trwa 72 godzi
ny Na 107 zgłoszonych osób na 
kurs uczęszcza 42 nauczycieli ftl 

Przentesc internat 
a beda mieszkania

W Bojanowie, pow. Rawicz od
czuwa ste brak mieszkań Stary 
budynek szkolny Drży ul. Drzy
mały nie jest w Delni wykorzy
stany. Mieści ste fam tylko świe
tlica LZS-u ’ m'eszka kierownik 
szkoły Reszta klas szkolnych stoi 
custa Przy ul Adama Mickiewi
cza czynnr- jest internat Liceum 
Rolniczego Władzom nie powinno 
nastręczać żadnvch trudności prze
niesienie tego internatu do stare
go budynk” szkolnego. Internat 
zaś będzie można zamienić na

* mieszkania pracownicze tvrr bar 
dziej, że budynek do czasu oswo
bodzenia bvł na to przeznaczony. 
Znalazłyby w nim pomieszczania 
cztery do pięciu rodzin fwłl

k.-o. przy 
Komorek z

przy Prezy- 
NarodoweJ

W trosce o rozbudowę i tr 
nowocześnienie i 
dzież w bieżącym 
przewiduje dalszą 
remizy strażackiej 
zielonych (skwerów 
ków), pobudowanie 
i pralni miejskiej przy al. Ko
ściuszki oraz domu mieszkal
nego ze sklepem spożywczym 
przy ul. Utekiej na ogólną 
kwotę 2.833.000 zł.

W bieżącym roku powstanie 
również Zakład Oczyszczania 
Miasta, dla rozbudowy wodo
ciągów zakupi się pompę o- 
środkową i 2 studnie artezyj
skie.

Na cele poszukiwania no
wych źródeł wody przeznaczo
no 150.000 zł, 2 nowe studnie 
wyprodukują 100.000 litrów wo
dy rocznie. Z 3 ulic nie obję
tych dotychczas siecią wodo
ciągową tj. Leśnej, Świętokrzy
skiej i Zdrojowej — pierwsza 
z nich otrzyma donływ wody.

żadnego poparcia i pomocy 
przy organizowaniu Koła ZMP.

Do zarządu wybrano E. Ba
naszaka, Wł. Lewandowskiego, 
Janinę Borszównę, Wł. Zieliń
skiego, Marię Twarużek, L. O- 
strowskiego i Cz. Linkego. Do 
kom. rewizyjnej weszli: W. 
Bauzowa, H. Kurelska i J. Szo
stak. Delegatami na zjazd o- 
kręgowy wybrano St. Lulkę, 
Cz. Linkego i B. Zielińskiego.

(sk)

Słabą stroną ostatniego ze- : 
brania Zw. Zaw, Prac. Finan- 1 
sowych w Mogilnie była frek- . 
wencja wyrażająca się cyfrą 69 , 
obecnych na 137 zrzeszonych. 
Nie trzeba komentarzy, aby 
stwierdzić, że finansowcy po
bili wszystkie dotychczasowe , 
rekordy w... opieszałości.

Sprawozdanie przewodniczą
cego z działalności za rok u- 
biegły, jakkolwiek dość obszer
ne, nie zawierało momentów 
krytycznych ani też samokry- 
tycznych, toteż dvskusja toczy
ła 6ię wyłącznie wokół zagad
nień bytowych i 6praw ściśle in
dywidualnych. Dopiero krytyka 
Pełnomocnika wyborczego spo
wodowała, że w dyskusji wy
liczono niedociągnięcia Zarzą
du Oddziału. M. in. młodzie
żowcy ujawnili brak zaintere
sowania się sprawami młodzie
żowymi, tak ze strony Zarządu 
Oddziału jak i Kadry Miejsco
wej przy Wydziale Finanso-. 
wym. .Młodzież doznała|

tr Lesznie
Państwowy Ośrodek Szkolenia 

Kierowców Samochodowych przy 
ul. Słowiańskiej 50, przyjmuje za
pisy kandydatów na bezpłatny 
kurs kierowców samochodowych, 
który rozpocznie się w dniu 15 
maja br. o godz. 10.

Przyjmowani będą kandydaci 
roczników 1931 i 1932 i ewentualnie 
roczniki 1928/29 i 1930. Na kurs mo
że zgłosić się także młodzież żeń
ska. Wszelkich informacji, doty
czących kursu, udzielają Komendy 
Powiatowe i Gminne P. O. „Służ
ba Polsce" oraz „Ośrodek szkole
niowy". Dojeżdżający kurslśd ko
rzystają z ulgowych biletów mie
sięcznych. (R)

uj Strzelnie
Najbliższa (III/51) sesja wyjazdo

wa Mogileńskiej Pow. Rady Naro
dowej odbędzie się dziś, w sobotę, 
dnia 21 kwietnia 1951 r. o godz. 10 
w świetlicy Prezydium MRN obok 
targowiska.

Z ważniejszych punktów porząd
ku obrad wymienić należy sprawo
zdanie Wydziału Gospodarki Ko
munalnej i Mieszkaniowej z wyko
nania remontów mieszkań dla 
świata pracy przez FGM, sprawo
zdanie z przygotowań do obchodu 
Święta Pracy, ze stanu przygoto
wań do zwalczania stonki ziemnia
czanej i z zakończenia akcji zwal
czania analfabetyzmu.

Posiedzenia klubów odbędą się 
w dniu sesji o godz. 9 również w 
świetlicy Prezydium MRN w 
Strzelnie.

Wyjazd do Strzelna ze stacji Mo. 
glino koleją o godz. 8.45. (S.K.)

uj inłnłe
Repertuar kin. Kino „Palucza- 

nin" wyświetla od piątku do nie
dzieli film produkcji radzieckiej pt. 
„Maszeńka". W niedzielę poranek 
filmowy pt. „Ostatni mohikanin".

Gdyby świetlica
miała radio

Młodzież RZS Dębiec Nowy, pow. 
Kościan odczuwa bardzo brak ra
dioodbiornika w świetlicy, przy 
pomocy którego program zajęć 
świetlicowych można by bardzie] 
urozmaicić.

Dawna gromada jak 1 obecny 
RZS wysuwał się zawsze na czoło 
gminy, a nawet powiatu w każdej 
akcji społecznej, może więc i tym 
razem pomoże on swej młodzieży?

CZESŁAW PAWLAK 
korespondent ..Głosut*

Dotychczasowe urządzenia 
miasta Cho- wodociągowe były niewystar- 

1951 czające i faktyczna rozbudo- 
' wa nastąpiła dopiero w ostat
nich latach powojennych. Kie
dy w r. 1939 ludność miasta 
otrzymywała jedynie 90.000 m8 
wody, w roku 1945 notujemy 
już wzrost do 120.000 m8, a w 
roku 1946 — 146.000 m8. W u- 
biegłym roku 1950 stan zaopa
trzenia w wodę wynosił już 
256.000 m8, ti. 245 proc, w sto
sunku do roku 1939.

Dodać należy, że okupant 
niemiecki zasilał ludność mia
sta w ciągu kilku lat w 50 
proc, w wodę z jezior, co nie 
odpowiadało warunkom sani
tarnym.

Nastąpił również poważny 
wzrost zużycia gazu, Dla po
równania podajemy, że w roku 
1939 zapotrzebowanie wynosi
ło 117 000 m8, a w roku ubie
głym 1950 — 256.000 ms, tj. o 
200 proc, więcej. Podobnie 
przedstawia 6ię również kon- 
sumeja energii elektrycznej.

W okresie planu 6-letniego 
przewiduje się dalszą rozbu
dowę urządzeń komunalnych.

(ko)

roku 
rozbudowę 
i terenów

1 ogród- 
kąpieliska

Z ziemi wielkopolskiej
Aleja przez gromadę
W gromadzie Staremiasto, pow. 

Szamotuły zasadzono w roku 1949 
400 jabłoni, a ubiegłel jesieni 220. 
W ten sposób droga przez gro
madę aż do Nowejwsi tworzy 
wspaniała aleję.

Ate mieszkańcy Staregomiasta i 
Nowejwsi powinni przejąć opiekę 
nad drzewami i strzec je przed 
wandalizmem. Znaczna bowiem 
cześć palików przy drzewkach ze
szłorocznych fest już połamana, 
powyrywana i leży częściowo w 
rowie, a drzewka nie sa jeszcze 
tak silne aby mogły opierać s 
skutecznie wichurom

Świetlica 
w gromadzie Góra

W gromadzie Góra pod Żninem 
urządzona została obszerna I wy 
godna świetlica Dzięki staraniom 
sekretarza gminnego K Różań 
skiego została ona oddana przed 
terminowo do użytku wszystkim 
organizacjom masowym na terenie 
gminy Wszyscy mieszkańcy gmi 
ny zabrał' się ochoczo do pracy 
aby teren pod świetlicę doprowa 
dzić do porządku I este*vc7neao 
wyglądu Ikel *

Usuwajmy żelastwo z dróg

(GK)
e

Bardzo ważnym czynnikiem w 
ogólnopaństwowej gospodarce jest 
sprawne funkcjonowanie transpor
tu od którego w dużej mierze za
leży realizacja planów gospodar
czych. Defekty samochodowe i 
długie postoje na szosach opóźnia
ją transport i terminowość wszel
kiego rodzaju dostaw. Powodem 
tych opóźnień są często odłamki 
żelaza *tp. leżące na szosach i u- 
licach. W przeważającej części są 
to stare podkowy.

Trochę dobrej woli, a każdy z 
nas zauważywszy gwoździe, szkło 
lub podkowę może przedmioty te 
z drogi usunąć Jeżeli się zważy, 
źe samochód ciężarowy obciążony 
ciężarem 3 ton, najechawszy na 
taką przeszkodę, powoduje nieraz 
zniszczenie całe* opony, przemawia 
to dostatecznie do zachęcenia nas 
do współpracy na tym odcinku. 
Koszty nowych opon oraz repera
cje są bardzo wysokie.

Uniknęlibyśmy 
przede wszystkim 
zwracali uwagi na stan dróg.

strat, gdyby 
dróżnicy więcej

Koncert symfoniczny
w PAKOŚCI

W ubiegłym tygodniu gościła w 
Pakości (pow. Mogilno) Symfonicz
na Orkiestra Objazdowa z Pozna
nia, dając trzy koncerty. Audycja 
dla młodzieży szkolnej była połą
czona z pokazem instrumentów j 
objaśniona przez ob. Drożdża. Or
kiestrą dyrygował dyr Duczmal, 
solistą był tenor Prząda Specjal
ny koncert zorganizowano dla ro
botników poznańskich Zakładów 
Roszarniczych Program wypełniła 
polska muzyka popularna.

Należy wyrazić słowa uznania 
wykonawcom < organizatorom kon
certu. (WuC>e)
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Z góry zastrzegam się, 
te historia jest prawdziwa. 
A zdarzyła się kilkanaście 
dni temu vy sklepie droge- 
ryjnym PSS w Obornikach, 
w którym pewien klient 
kupował farby. Towar prze
znaczony był dla instytucji 
społeczne] więc klient zażą
dał rachunku. Uprzejma 
ekspedientka rachunek wy
pisała a instytucja obejrzą-

la go skrupulatnie I orzekła 
że wypisany zwykłym ołów
kiem rachunek nie fest wa
żny.

Wrócił więc ki ent do dro- 
o nowy, 

ołówkiem kopio- 
ekspedientka nie 
ołówka, ani atra- 
orzekła więc u-

gerii i poprosił 
wypisany 
wym. Ale 
miała ani 
mentu — 
przejmie, lecz stanowczo, że 
wypisze rachunek wówczas, 
gdv klient postara się o o- 
łówek kopiowy. Nasz klient

ruszył na poszukiwania, ale 
w Obornikach łatwiej posta
rać się o traktor, samochód 
z przyczepką lub kamienicę, 
aniżeli o mały kopiowy o- 
łówek. Klient obiegł pół 
miasta, zatrzymywał 
chodniów na ulicy, wpadł 

do dwu biur i trzech
dów, lecz nikt mu ołówka 
nie chciał sprzedać lub choć
by pożyczyć. Wreszcie zna
lazła się jakaś dobra dusza 
i zlitowała nad biedakiem.

Tak zwany petent wrócił 
do drogerii, czekał cierpli
wie w kolejce | wreszcie 
zdobył upragniony rachu
nek, wypisany ołówkiem ko
piowym. Ale historia wcale 
się nie zakończyła, bo ra
chunku znowu nie uznano 
— wypisany był bowiem na 
zwykłej kartce a nie na 
blankiecie. Pogoń zaczęła 
się na nowo i tylko dzięki 
niezwykłemu harfowi — 
nasz klient nie zwariował.

Och — surowy zarządzie 
PSS-u w Obornikach, czy 
wolno świat procy narażać 
na niepotrzebne straty cza
su, na nieproduktywną bie
ganinę po mieście, na roz
strój nerwowy — tylko dla
tego, że nie zaopatruje się 
ekspedientki w mały, kopio
wy ołówek i blankiety ra
chunkowe? (Fr. K.-ir)

prze-

urzę-

PRENUMERATĘ ns „Głos Wielkopolski" przyjmuje 
P P K. „RUCH" Poznań, ul. Kantaka ot 8/9 
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